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Delegat Regenta Horthy ego 


złożył wieniec na Rossie 


„, Wilno. 8. 1. (PAT). N/czoraj w go- 
dzinach porannych przybył do Wilna 
ppłk. Gabor de Gerloczy, który w ie 
mieniu J. W. Regenta Horthy'ego zlo: 
żył hołd sercu Marszałka Józefa Pit- 
sudskiego na Rossie, oraz wręczył dar 

egenta Węgier dla Uniwersytetu Ste. 
fana Batorego 

Delegata J. W. Regenta powitali na 
dworcu przedstawiciele wojska, 
władz, miasta, Uhiwersytetu, oraz 
korporacja „Orientia”, 

Na Rossie, naprzeciw cmentarza us 
stawiła się kompania honorowa ze 

tandarem i orkiestrą. Wokół muru 
lcmentarnego, na wysokich masztach 
powiewaly flagi narodowe węgierskie 
i polskie. 

O godz, 11.30 przybył na Rossę w 
towarzystwie wyższych wojskowych 
ppik. Gerloczy. Przechodzącego przed 
frontem kompanii honorowej przywie 
taty werble. Po przywitaniu się z kom 
panią w języku polskim, ppik. Gerlos 
czy złożył w imieniu J. W. Regenta 
Horthytego u stóp mauzoleum piękny. 
wieniec z "żywych kwiatów z szarfami 
b barwach narodowych węgierskich z 
napisem: „Regent Węgier", 
*-W chwali składania hołdu sercu Mar 
azalka Józefa Piłsudskiego orkiestra 
odegrała Hymn narodowy węgierski i 
polski. Po złożeniu hołdu ppłk. Gerlo- 
Czy wpisał się do księgi pamiątkowej, 
| Z Rossy, ppłk, Gerloczy udał się do 

niwersytetu Stefana Batorego, gdzie 
Ww auli Kolumnowej zebrał się Senat 

. S. Bz rektorem, profesorowie, mło 

ież akademicka, przedstawiciele 

łącz i wojska. 

Po krótkim przemówieniu ppłk, Ger 
łoczy wręczył w imieniu J. W. Regen* 
ta Uniwersytetowi na ręce rektora due 
ży obraz olejny, przedstawiający księ- 
kia siedmiogrodzkiego Stefana Batore- 
go, przyjmującego posłów polskich, za 
'praszających go na tron polski, 

Następnie rektor U. S. B. ks, prof. 
dr Wóycioki, witając ppłk, Gerloczy 
jako przedstawiciela J. W. Regenta zło 
serdeczne podziękowanie za cenny 
„ jakim Jego Wysokość zaszczy 


Uniwersytet. „Cenimy sobie bardzo 
ten nowy dowód przyjaźni pslsko:węs 
gierskiej — mówił rcktor — którą w 
stosunkach kulturalnych obu naszych 
narodów ciagnie się od wieków, dar, 
jiaki otrzymujemy dzisiaj od Jego Wy- 
sokości ;eszcze mocniej niż dotychczas 
zwiąże profesorów i młodzież akade- 
micką obu narodów i będzie nam zas 
chętą do tym wiekszego wysiłku nad 
urzeczywistnieniem wspólnych nam 
ideałów. 


Następnie przemawiali prezes To- 
warzystwa polsko-węgierskiega prof. 
i chowski į przedstawi- 
akademickiej. 


S. B podejmował Gościa węgierskiego 


ol m w Kasynie oficerskim, 
Po s obiadu, w którym wziął 
również udział wojewoda wileński, 


prezydent miasta i przedstawiciele gar- 
nizonu wileńskiego, wygłoszono kilka 
przemówień, 


Odpowiedź rządu rumuńskiego 
na reklamacje Zydów w Lidze Nar. 


Bukareszt, 8. 2. (PAT). Prezydium 
Rady ministrów komunikuje: „W o7 
statnich dniach ukazały się w prasie 
rozmaite komentarze, dotyczące stano“ 
wiska Rumunii wobec sprawy zna» 
nych reklamacyj mniejszości żydow» 
skich w Genewie. Rząd obecny, w 
przeciwieństwie do nietolerancji, wy: 
kazywanej od dość dawna przez inne 
rządy, pozostawił dużą swobodę dys 
skusji, aby opinia publiczna mogła zas 
poznać się z punktem widzenia wszyste 
kich wobec akcji, która angażuje god 
ność kraju poza jego granicami, Gdy 
minister spr. zagr. Micescu zdołał zaa 
pewnić oczywisty triumf tezy rumuńs 
skiej, wszelka możliwość kontrwersyj 
odpadła. 


Rumunia broniła przed Naros 
dów swych praw suwerenności naros 
dowej i uzyskała całkowite zwycięstwo 
swej sprawy, Niemniej pewne nieży: 
czliwe czynniki próbowały rozma 
itych interpretacyj, opierając się na dee 
kleracjach, które nigdy nie były skła» 
dane i wyciągając fałszywe wnioski ze 
wszystkich dyrektyw naszej polityki 
zagranicznej. 

W obliczu takiej sytuacji rząd uznał 
za stosowne położyć kres wszelkiej dy: 
skusji w tej sprawie, nie dlatego, aby 
sam, ale występując w obros 
ych interesów państwa, Zza» 
grożonych pizeinaczeniem jego rzez 
czywistych intencyj“. 


Codziennie korespondencje 


cena 10 gr. 


z prowincji 


Nowe województwo 


Warszawa, 8, 2. (Tel. wł. + 1. r) 
W najb ym czasie władze adminis 
stracyjne mają rozstrzygnąć sprawę Ue 
tworzenia nowego województwa w C. 
O. P. Największe szanse mają dwą 
miasta: Przemyśl lub Sandomierz, 


Demonstracja 
narodowych socjalistów 


Wiedeń, 8. 2. (PAT). Maniłestanci 
narodowossocjalistyczni, którzy wywos 
łali wczoraj zamieszki podczas niemie» 
ckosaustriackich zawodów narciarskich 
w Sattnitz, usiłowali następnie wejść 
w zwartym szeregu do Klagenfurtu, 


Silny oddział policji udaremnił zas * 
miar demonstrantów. Dwie osoby ode 
ło rany. Dokonano licznych aree 


Podwyższenie stawek 
ubezpieczeniowych 


Warszawa, 8. 2. (PAT). Zakład Us 
bezpieczeń Społecznych w jednym z 0s 
statnich okólników podał do wiados 
mości wszystkich Ubezpieczalni Spor 
łecznych reskrypt Ministerstwa Opies 
ki Społecznej w sprawie wygaśnięcia z 
dniem 31 grudnia 1937 przepisów, 
wprowadzających czasową obniżkę 
składek ubezpieczeniowych, 

Składki ubezpieczeniowe za miesiąc 
styczeń wymierzą Ubezpiecza!nie Spos 
łeczne zgodnie z postanowieniami us 
stawy o ubezpieczeniu społecznym, to 
jest w wysokości obowiązującej przed 
obniżką. 


Japonia zażąda odszkodowania 
wojennego od Chin 


donosi: Minister Hirota, odpowiadając 
w izbie reprezentantów na interpelację 
w sprawie przyszłych odszkodowań od 
Chin, oświadczył, iż rząd japoński, zgo 
dnie z postawiónymi swego czasu czte» 
rema warunkami zawarcia pokoju, do- [ 


Tokio, 8. 2, (PAT) Agencja Domei | 


Protest pionierów Parany 


w sprawie zarządzeń w szkolnictwie brazylijskim 


Rio de Janeiro, 3. 2. (PAT). Dekret 
gubernatora Parany, wprowadzający 
w szkołach ludowych język portugale 
ski jako wykładowy, wywołał przye 
gnębiające wrażenie wśród osadników 
parańskich — Polaków, Ukraińców, 
Niemców, Włochów, Japończyków itd. 

Najstarsza szkoła polska w Faranie, 
Kolegium polskie w Marechal Mallet 
będzie w nadchodzącym roku szkol: 
nym zamknięta, gdyż nie może wypeł= 
nić warunków nowego dekretu. Istnie: 
je obawa, że bardzo wiele szkół bęe 
dzie musiało pójść za przykładem Kos 
legium w Marechal Mallet. 

Pisma polskie zapowiadają inters 
Wencję związków į stowarzyszeń pole 
skich u gubernatora Parany p. 


tej sprawie. 


ela Ribasa, znanego z życzliwego sto: 
sunku do osadników polskich, którym 
Parana zawdzięcza bardzo wiele, spes 
cjalnie o ile chodzi o rolnictwo. Związs 
ki i stowarzyszenia polskie mają pros 
sić rząd parański o złagodzenie wydae 
nego dekretu w tym kierunku, aby 
zmiany, jakie wprowadza w organizas 
cji szkolnictwa, mogły być przeprowa* 
dzone w ciągu najbl lat, tak, 
aby nie burzyć istniejącego szkolni 
ctwa, które dotąd wyręczało szkolni: 
ctwo rządowe ku obopóliemu zados 
woleniu j rządu į społeczeństwa, 


Pisma, włoskie i niemieckis zapoż 
wiadają interwencje. dyplomatyczną w 


mera 


magać się będzie od Chin odszkodowa | odpowiedzi, Nic jednak w tej sprawie 


nia. Nie należy jednak przypuszczać, 
że całość tego odszkodowania zostanie 
wypłacona w gotówce, zostanie ono Tae 
czej uregulowane w przyszłych rozli+ 
czeniach między obu państwami, 


Niełatwo również — oświadczył w 
dalszym ciągu min, Hirota — odpoe 
wiedzieć na zapytanie, czy dotychczas 
sowy system monetarny Chin zastą: 
piony zostanie przez inńy, W każdym 
jednak razie zapewnić można, że Japoe 
nia weźmie udział w założeniu emisyj< 
nego banku w Chinach północnych, 
gdzie wyda także szereg zarządzeń fi- 
nansowozpolitycznych, 

Tokio, 8. 2. (PAT) Agencja Domet 
donosi: Minister Hirota oświadczył 
dziś popołudniu na posiedzeniu komi- 
sji budżetowej izby, otrzymał już 
noty Stanów Zjednoczonych i W. Brys 
tanii w sprawie zbrojeń morskich, lecz 
nie otrzymał dotychczas noty' frane 
ouskiej. 

Po stwierdzeniu, że w morskich zbro 
jeniach Japonii nie zaszły żadne zmia- 
ny od r, 19356 oświadczył Hirota, iż od- 
powiednie czynniki japońskie przystą+ 
piły do zbadania not amerykańskiej i 
brytyjskiej oraz do opracowania tekstu 


nie zostało ostatecznie postanowione i 
wyciąganie jakichkolwiek wniosków 
jest przedwczesne, 

Zapytany w tej sprawie minister mae 
rynarki adm. Yomai udzielił analogicz- 
nej odpowiedzi, 


Warszawa, 8. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Tymczasowe zamknięcie rachunków 
skarbowych za styczeń br, tj. za 10 


miesięcy ekresu budżetowego, wyka: 
zuje dochody w kwocie 188,319 tys, zł. 
wydatki 185.877 tys. zł. 

Nadwyżka dóchodów nad wydatka- 
mi za styczeń br. wynosi zatem 2,442 
tys, zł. 


Termin rozprawy 
Sobczyk — „A. B. C.“ 


Warszawa. 8.2, (Tel, wł. ,— 1 r) 
Na 14, bm. został wyznaczony w kie” 
leckim Sądzie Okr. proces posła Sob- 
czyka, prezesa Parlamentarnego Kok 
Rolników oraz Związku Izb i Organi: 
zacyj Rolniczych przeciw redakcji „A 
B. C.“ o zniesławienie, 


„DZIENNIK POLSKI" 


- Warunki zapisywania 
_ narkotyków przez lekarzy 


Warszawa. 8, 2. (Tel. wł, — L r). 
Izby lekarskie zwróciły uwagę swoim 
członkom na to, iż wpływają liczne zaa 
żalenia władz administracyjnych prže- 
ciwko lekarzom z powodu zbyt tzęste- 
go zapisywania narkotyków. 
ku z tym samorząd zawias 
domił lekarzy, że wszelkie recepty na 
środki odurzające powinny zawierać 


personalia i adres chorego oraz, spo- 
sób użycia w języku polskim, podpis 
lekarza zapisującego narkotyki musl 
być czytelny, a nadto musi być podany 
jegó adres i data wystawienia recepty. 

Gdy lekarzy nabywają narkotyki 
dla siebie, obowiązani są zaznaczyć 
„ do: stosowania we własnej praktyce", 


środ 


9: lute 


Nr. 3! 


Nowy zarząd Związku Nautz.. Polskiego 
przejal agendy Gd kuratora 


*Yarszawź, 
Nowy zarząd ZNP. objął w dniu wczoż 
rajszym urzędowanie od kuratora Ma: 
ciszewskiego. Zwłoka w oddaniu urzę: 
dowania przez, kuratora. Maćjszewskież 
go nastąpiła dlatego, że kurator nie 
miał jeszcze oficjalnego zawiadomienia 

z komisariatu rządu miasta Warsza: 
wy o „formalnych sryborach nowego 
zarządu: 


Bogaty „krewny z Ameryki" 
wylądował za kratkami 


Warsza 8.2. (Tel. wł. — L r.) 
Zamieszkali w Falenicy maiżonkowie 
Chaim. i Sura Wolterowie: prowadzili 
niewielki sklepik- spożywczy. - Fieniąe 
dze” na założenie sklepu przysłał im 
ktewny z Ameryki Samuel 
Wyeńmigrował on z Polski 
i derobił się za oceanem znacznego 
majątku. W początku br. Wsiterowie 
otrzymali list od krewniaka, który pie 
sze, że niebawem przyjedzie tlo Fols! 
Po kilku dniach: -rze zywiście w, mies 
szkaniu Wolterów. komy 
Szymik i x 
duże, pieniędzy, kupi im w Warszawie 
sklep kolonialny. * Wolterowię nie „pos 

„siadali się z radości i nadzwyczaj .sere 
decznie przyjmowali. swego dobroż 
czyńcę. 

'mik-przede wszystkim polecił im 

dać sklep z całym towarem, mież 

chlami i niewielki płac, po. 
czym: kazał sobie wydać 
sprzed ży pieni dze -w sumi: 

w ZA arszawie 


6.200 zł. 


‘i mies 


SA następnie do Wars: 
dokonać potrzebnych RA. 
Wlterowie. mieli czekać na telefonicze 
ne wezwanie 
do stolicy. 


Minęło kilka dni i krewny nie das 
wał znaku życia. Wreszcie po tygode 
niu Wolter udał się da Warszawy. W 
hotelu, gdzie rzekomy krewny miał się 
zatrzymać, oświadczono mu, że nikt | 
tego nazwiska nie mieszkał w hotelu. 
Wówczas dopiero Wolter zorientował 
się, że padł ofiarą oszustwa iwiados 
mił policję: Natychmiast wszczęto ener 
giczne dochodzenia i ustalono, że niee 
jaki Wolf Kurnicki, zamieszkały w sąe 
siedztwie Wolterów interesował się 


Prawdziwym wydarzeniem artystyczn! 


Szymik. 
w r. 1904 


kane ze. 


4 T podążyć -natychmiast 


m we Lwowie będzie odznaczony w Biennale 
arem Mussoliniego" film p. t. 


JEJ PIERWSZY BAL 


| MARIE BELL, — PIERRE BLANCHAR, — HARRY BAUR, — PIERRE R. WILLIM. 


Film ten -wyświetla obecnie reprezentacyjne kino 
przy zamkniętych codziennie wyprzedanych śeansach - 


h 


najwyższą nagrodą „Pucl 


niezwykle ich amerykańskim“ krew 
nym j często wypytywał o różne szcze 
góły, tłumacząc swoją ciekawość tytn, 
że ma on również kuzyna w: Ameryce. 

Dalej ustalono, że Kurnicki jest noe 
towanym aferzystą i oszustem. Rozpos 
częto baczną obserwacje. — W dniu 
wczorajszym wywiadowcy śledzący. 
Kurnickiego i towarzyszący mnu w wys 
cieczce do Warszawy zauważyli, że 
Kurnicki spotkał się w restauracji: 
Alejach Jerozolimskich z. jakimś osobe 
nikiem, którego rysopis zgadzał się z 


ich krewniaka. 
przytrzymano. 


Kurnickiego į iego tos 
Wówczas 


EE przez Woltęrów węglądem 


Wólter . rozpoznał w nim swego ames.| 


rykańskiego dobrodzieja. 
Jak się okazało, rolę wota 


odegrał na Skutek namowy Kurnickies 
nany i karany wielokrotnie złoż 


dziej Spielreich, W czasie rewizji znas 


leziono przy oszustach 4.680 zł, resztę- 


zdołali obaj wydać na hulane 
awy. Pomysłowych oszustów 
osadżóno w więzieniu. 


APOLLG najweselszy trzpiot ekranu, ulubienica publiczności 


Anny Ondra 


sw nowej bajecznej komedii 
reż, słynnego Karola Lamaca 


DZIEWCZĘ z TEMPERAMENTEM 


Prawda o etatyzacji w przemyśle 


Warszawa, 8.2. (Tel. 
Mimo wyjaśnień, „udzielonych -przez 
Ministra Przemysłu i Handlu Romana 
w wywiadzie, jaki ukazał się w „Cae 
zecie. Polskiej" zaprzeczających. .infore 
macjom, jakoby Ministerstwo Przemy: 
słu i „Handlu. pracowało nad projektem 
idącego ! 
le zetatyzowania produkt 


przemy: 
dalszym ciągu fałszywe na ten temat 
informacje. i 

Po sprawdzeniu u źródeł -miarodaje 
nych stwierdzić można, że wszelkie doe 
Finysły tego rodzaju _ są bezpodstawne. 
| Prawdą jest natomiast zgodnie z. wya 
jaśnieniami, udzielonymi przez ministra 
Romana, że miarodajne czynniki do-, 
szły. do «wniosku, iż obecny. nieskoordy 
nowany _ interwencjonizm czynników 


rządowych a zwłaszcza prywatnych nie 
daje należytych korzyści ani Państwu 


„Palladium* w Warszawie 
| 


Stacyjne drukarnie biletowe 
usprawnią pracę kas kolejowych 


Warszawa, 8. 2: (Tel. wł — 1 T), 
Zamówione w iłości około 130 sztuk 
stac jne drukarnie biletowe zaczynają 
przybywać do Polski. Zostały one 
zamrożonych w Nieme 
czech, należnych PKP. za tranzyt. Dru 
karki. będą ustawione na kilkudżiesię: 
ciw stacjach. 6 największych miast, a 
mianowicie Warszawa, Poznań, Gdyż 
nia, Katowice, Kraków i Lwów otrzyź 
mają drukarnie elektryczne rotacyjne, 
WEEZŻTZIĘSZ OPO ASTRA OOO RETTE UOTECZEKOWOEZÓSZ 

Przy nerwicy serca, epilepsji i cho- 
robach nerwowych stosuję się zioła 
przeciwko chorobom nerwowym i epis 
jepsji „Epilobin* Oskara Wojnowa 
skiego. Do nabycia w aptekach i skła- 
'dach aptecznych. Adres dla bezpośred- 
nich. zamówień: Oskar Wojnowski, 
Warszawa, Woiciecha Górskiego“ 3, 


pozostałe zaś stacje duże i średnie o% 
trzymają drukarki do ręcznej obsługi. 
Celem instalacji drukarki jest osiąga 
nięcie korzyści przy odprawie kasos 
wej, a przede wszystkim drukarki usie 
wają żmudną buchalterię kasową, poza 
tym usuwa się gromadzenia i kontroli 
dużych zapasów. biletów, a: wreszcie 
kasa Sprzedając, może wydaż o wiele 
większą ilość rodzajów biletóry kartos 
nowych w miejsce wypisywanych i 
kombinowanych. Utrzymuje się zatem 
bardzo znaczne odciążenie od- prac bus 
chalteryjnych, oraz ułatwia się kontro: 
la. i przyśpiesza obsłużenie podróże 
nych. - 
Maszyny elektryczne moga, wydas 
wać do 10 tys. różnego rodzaju biles 
tów, a ręczne do 2.500, podczas gdy 
największe szafki kasowe, będące w us 
życiu, mogą wydać do 1.000 sztuk. ` 


, "mitktóre  pistna -podaja w |: 


— J. t), | ani życiu gospodarczemu i wymaga rer 


formy. 


8.2. (Tel, wł, — 1. r), 


| Dowiadujemy się, 


Po ofzyma! u zawiadomienia” kuraz 
tor Maciszewski oddał urzędowanie w 
rące prezesa zarządu Nowickiego. Róż 
wnocześnie objęli swoje czynności 
wszyscy przewodniczący wydziałów. 
Warszawa, : 5.2. (Tel. wł. — lr), 
Ze .sfer nauczycielskich dowiadujemy 
się, że' jakkolwiek zjazd krakowski 
ZNP.. wykazał jednolitą postawę nane 
czycielstwa;: to jednak. ze względu na 
całokszt t spraw ZNP. _ źdecydowano. 
6. „działalność Związku ściśle 
do spraw , zawodowych z wyeliminoś 
iem wszelkiej akcji politycznej, 
dziej zaś wiązania się- z okre: 
ślonymi grupami politycznymi. 
OEE E EEEE PYTA ` 
Prof. Rasmusseń w Warszawie 


War szawa, 8. 2. (PAT). W dniu $ 
lutego! 1938 r. przybywa do Warszawy, 


| dr "FH; Baggesgiatd Rasmussen, profe- 


sor chemii organicznej w Wyższej 

Szkóle Farmaceutycznej w Kopenhas ` 
dze. W/*dniu 9 lutego br. prof. Rass 
mussch wygłosi w sali warszawskiego 

Twa Farmaceutycznego odczyt o oś” 
znaczańiu słabych kwasów i zasad 

w wodnoralkokolowych roztworach ze 

szczególńym uwzględnieniem 'zagade 

nień żwiązanych z pracą farmaceuty- 


- Pomoc lekarska 
1 = bezrobotnym 
Warszawa, 8. 2.. (Tel.wł, — L z). 


że izba lekarska 
zwróciła się-do swych członków o us 


| dzielanie bezpłatnej pomocy lekarskiej. 


dla bezrobotnych, 

(W. tym. celu utworzone będą na te- 
renie-większych. miast specjalne” przy 
chodnie. Praca. lekarza w pizychod< 


1 niach będzie Goin ARR 


Podział -milionowego spadku 
- po księciu Pszczyńskim 


| Warszawa. 8,2. (Tel. wł — 1. zy. 
Z Paryża wyruszyli członkowie rodzi. 
my. zmarłego księcia Pszcz zyński 
którzy po” uroczystościach pogrz 
wych ułożyć się mają w sprawie mis 
liardowej sćhedy rodu ks. Pszczyń: 
| skich”na Górnym Śląsku. W myśl pla. 
rów, -opracowanych „przez zmarłego 
księcia Henryka Fszczyńskieżo,. ojca, 
utworzone będą na Górnym. Śląsku 
dwa-ośrodki, w skład których wejdą 
liczne przedsiębiorstwa przestysto: A 


Emigranci mogą: 
nabywać dewizy” 
Warszawa, 8.2. (Tel. wł. — 1. 5), 
Komisja dewizowa żezwoliła na sprze: 
daż . emigrantom dewiz. przez banki 


dewizowe. lub. oddziały Banku Pols. 


skiego :na podstawie uprawnień. Syns 
dykatu: Emigracyjnego na zasadzie pas 
szportów emigracyjnych, „aiezaopa: 
trzonych jeszcze w. wizy instruktora dą 
spraw emigracji w Warsza 

Paszporty takie muszą by: przedstś: 
wione bankowi dewizowemu, W. razie 


niedojścia do skutku wyjazdu emigran, 
ta, zagraniczne środki płatniczę muszą 


być  odsprzedane . bankowi. dewizo: 


wemu. 


Sprawa. sprzedaży 
ć jaj na. wagę 


Warszawa, (Tel.-wł. — 1 r); 
W kóńcu stycznia Związek Izb i Orć 
ganizacyj Rolniczych złożył do Miniż 
sterstwa Przemysłu i Handlu opinię w 
sprawie uregulowania sprzedaży jaj 
w wewnętrznym handlu detalicznym, 

Wprowadzenie systemu. sprzedaży jaj 
Da wagę — zdaniem Związku — nie 
odniesię pożądanego skutku, w organi; 
zacji zbytu tego produktu, o ile przyż 
musem sprzedaży na wagę nie objęty 
ostanie handel hurtowy oraz- zakup 
|od producenta, 


22 tys;lia lasu i gruntów elo oc 
AWiglka. część przejdzie na własność- 
Państwowego Banku Rolnego: gelem 
pokrycia zobowiązań skarbowych tak, - 
że podatek spadkowy będzie oblicza.. 
Ie od sumy 30—40 milionów 


PAN “delegowany: jest syn - Ja 
von Pless: Urzędowanie zarządcy „przy: 


musowego. zostanie :automatycznis 
edłużone wskutek nierozstrzygnię» 


: Egzaminy emigrantów 
«i. M6 Brazylii: _ --. 


Warszawa, 8, '2. (Tel. wł. — Lr). 
Konsulat “brazylijski w Warszawić 
przeprowadzać będzie do -1.: kwietnia 


tewe do” Brazylii. W myśl obowiązuj 
cych przepisów dla wychodźców: obo- 
wiążuje znajomość czytańia i pisania: 
"Dotyczy to również dzieci emigrantów 
da lał 14. Żony emigrantów. sa zwolnia 
ne.od tego dowodu, 


Plon wystawy światowej: - 


%Warszawa, 8. 2. (PAT). ` Sekretariat 
jury- Międzynarodowej Wystawy Paś 
ryskiej nadesłał do Warszawy ostate 
czną "listę polskich laureatów. ` 

Wykaz ten obejmuje 281 pozycyj . 
będzie jeszcze uzupełniony przez A 
gi dodatkówy, obejmujący odznaczeż 
nia przyznane wykonawcom lub orga: 
nizatorom dzieł oraz imprez obecnie 
nagrodzonych.. 

Na ogólną liczbę 281 odznaczeń 
przyznanych "Polsce przypada: 63 
grands prix, 52 dyplomów honoros 
wych, 73 złotych medali, 59 srebrnych 
medali, 29 brązowych medali, ~ 


Zióż grosz przeze 
maż: mna F. 0. Ne 


j fir. 39 
OE 
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= 


w m m: 


instrurnemnt malomieszczańskiej 
obfiudy 


Walka o nowoczesną koncepcję 
silnego państwa polskiego toczy się 
w społeczeństwie i w prasie z nies 
słabnącym napięciem. Każde sformus 
łowanie postulatów ustrojowych, 
społecznospolitycznych i gospodara 
czych, zmierzające do szybszej reali- 
zacji potęgi wewnętrznej Rzeczypo- 
spolitej, spotyka się z tępą negacją 
partyjnych podwórek. odgradzają* 
cych się od życia polskiego płotami 
frazesów nibysnarodowych lub ultras 
demokratycznych, 

W. walce o nowy: styl rzeczywie 
stości -polskiej padają argumenty 
nairozmaitszej wartości; argumenty 
szczere i fałszywe, mądre i glupie, 
banalne i oryginalne, złośliwe i beze 
myślne, zależnie od kalibru publicy* 
stów i gazet. Z przykrością musimy 
stwierdzić, iż rekord  koltuńskiej 
perfidii osiągnęło pismo lwowskie 
„Wiek Nowy”. Bzdury wylewane 
na'papier przez publicystę politycz- 
nego „Wieku“, dadzą się tylko wy- 
tłumaczyć rachuba na naiwność i ma- 
łostkowość czytelników. 

Publicysta z „Wieku“ ulepił sobie 
kukłę totalizmu i wali w nią codzien: 
nie garściami nawet nie grochu, tyl- 
ko: sieczki. Zagadnienia siły państe 
wa, mocneżo ustroju, dyscybliny 
społecznej — wszystko, co w epoce 
dzisiejszej decyduje o dynamice żys 
cia narodowego, podciąga się w 
„Wieku Nowym“ pod  strychulec 
totalizmu. Naizdrowsze i najboży* 
teczniejsze wysiłki i dażności nazy- 
wa się pódstepnie obcym, niebopu- 
larnym terminem, aby zniechecić spo 
łeczęństwo do nowoczesnej ideologii 
państwowej į narodowej. która wca» 
le nie musi być totalistyczna, a 
w Polsce tworzy swoje własne, nies 
zależne od obcych wzorów formy: 

Niedorzeczną propagandę przeciw 
rzekomemu totalizmowi prowadzi się 
w imię samelubstwa jednostek i egoz 
istycznych interesów grupowych, 
ukrytych za parawanem liberalizmu 
i demokracji. Rozumowanie wvglą* 
da mniej wiecej tak: najwyższym 
celem jest dobro jednostki; silne 
państwo wymaga ograniczenia tego 
dobra na rzecz interesów zbiorowo» 
ści narodowej, a więc — wojna 
z ideą i z praktyka silnego państwa! 
Oto doktrynka, klepana w kółko 
przez publicyste „Wieku Nowego“, 
Doktrynka, którą stworzyła w XIX 
w. 'klasa łyków, drobnych kapitalis 
stów, francuskich „Śpicierów* i nies 
mieckiej burżuazji. Do tego dołączą 
się warcholska chetka nadużycia 
wolności indywidualnej, jakkolwiek 
prawdziwa, demokratyczna wolność 
polega na świadomym zdyscyplino- 
waniu. człowieka w ramach ustroju 
społecznego, 

Uwagi powyższe piszemy na mars 
ginesie napaści „Wieku Nowego” 
na „Gazetę Polska", jako naczelny 
organ Obozu Zjednoczenia Natodo+ 
wego. Mianowicie w- niedzielnym 
numerze „Wieku“ ukazał się arty» 
kut pt. „Instrument posebnej doks 
tryny. Kto ponosi odpowiedzialność 
za Gazetę Polską?" Autor atakuje 
„Gazetę Polską". i O. Z. N. ta artye 
kuł p. M. Starzyńskiego pł. „Salus 
Reipublicae suprema lex". Oto wy- 
wody „Wieku Nowego”: 


Obecnie jest „Gazeta Polska" nas 
czelnym organem OZN... Słusznie 
czy niesłusznie wszystko, co tam się 
pisze, idzie na hipotekę Obozu: Zjes 
dnoczenia Narodowego. Jako instru- 
ment propagandy, której obóz ten 
dzis najbardziej potrzebuje, rola 
wGazety Polskiej" jest właściwie róż 
wna zeru.. Mglisty, przewrotny tals 
'mudyzm, nieznośne mentorstwo ja* 
kichś. nadnauczscieli narody, frazeoe 


logia oderwana od spraw żywych i 
prawdziwych — to oczywiście nie 
służy interesom propagandy. Ale goz 
, gdy publicysta „Gazety 
Polskiej* staje w wyrażnej opozycj 
wobec interesów OZN przez 
gandę doktryny, której przyjęcie o7 
znaczałoby dla idei konsolidacji nas 
rodowej katastiofę i koniec, 

Doktryną tą ciągle na wszystkie 
strony przez „Gazetę Polską” lansos 
waną i podpieraną, jest totali 
Słońcem, ku któremu ciągle z 
się ten w Warszawie wydany 
nik, jest Berlin i Rzym. 


A więc znalazła sie kukla totali- 
zmu w „Gazecie Pólskiej*! stad fu- 
ria „Wieku Nowego“ i przesowie: 
dnia katastrofy O. Z. N., stad wys 


tykanie menłorstwa „Gazecie“ į ode 
słoniecie własnej ambicyiki, żeby zo* 
stać nauczycielem narodu. „Wiek 


Nowy” w roli apostoła! Śmieicie się 
o przyjaciele! Żółć przyćmiła myśl 


artykulisty z „Wieku“, gdy pozwo: 
na humorystyczne 
„publicystyka 


lit sobie SA 


T 0! 
wobec interesów O. Z. N". 
pana o to głowa nie boli! Pan się 
zdemaskował w paşii polemicznej! 
Koniec Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, koniec konsolidacji — 
krztusj się z radości „Wiek Nas 
wy“. No, na to jeszcze trzeba pos 
czekać! 

O metodzie polemicznej 


„Wieku 


Nowego“ świadczy dalszv ustep cy: 
aus 


towanego artykułu, w którym 
tor atakuje „Gazete Polska“ 
o konieczności  nodbo: 
walki o poprawe bytu — interesowl 
ogólnemu narodu. Teza nie nowa, 


od dawna uznawana przez wszystkie 
narodowe i ponadklasowe, 
wywołała istny paroksyzm 
ku Nowym”, który widzi 
w niej jedynie sugestię fi u i 
hitleryzmu. W ogóle jakiekolwiek 
powołanie się na przykład Niemiec 
lub Włoch, choćby z zastrzeżeniami, 
jest w oczach redakcji „Wieku Noe 
wego” dyskwali ikacja totalną, ins 
tegralną i uniwersalną. Ale na ko- 
mune wolno się powoływać! Tak 
właśnie czyni „Wiek Nowy“, pos 
wołując się na Powieżć komuńisty 
włoskiego, Ignazio Silone'p. t. „Wis 
no i chleb“, w której autor przede 
stawił szatańskie skutki faszyzmu 
życiu społecznym: 
W dalszym ciągu 
dów „Wiek Nowy” ryzykuje twiere 
dzenie, włoski ustrój totalny 
uprawia wyzysk społeczny „z pres 
cvzją, wobec której niewolnictwa 
starożytne było sielanką i fuszerką''. 
Tak bezsensowna historiozofia przy- 
pomina już tylko bajdy polityczne 
prof. E. Romera. 


swych wywo 


iu swego artykułu 
wspina się na kotur« 
ie „stwierdza“: 


stwierdzamy: jeśli sugestie „Gazes 
ty Polskiej“ posiadają aproheżę kies 
rownictwa OZN, organizacją ta sta- 
nie się z natury rzeczy przytułkiem 
dla tych warstw, które na zakazie 
walki o poprawę bytu mogą zyskać, 
A więc oczywiście przytułkiem dla 
wszystkich, tpiących zysk z cu: 
dzej pracy najemnej i zagrożonych 
właśnie pr napór światą pracy, 
walczącego z wyzyskiem, Dh ludzi 
pracy tam miejsca nie będzie. 

Powiada na zakończenie „Gazeta 


Polska", że wyraz „wolność“ jest 
elastyczny i często nadużywany, zaś 
pojęcie „dobro Rzeczypospolitej" bar 
dziej stałe i uchwytne i dlatego nale: 
ży przyjąć je jako naczelne i jedyne 
kryterium. Niestety, odkąd „Gazeta 
Polska“ stała się trybuną totalizmu i 
tę trybunę ozdobila maksymą z „Sas 
lus Reipublicae“, okazuje się, że nie 
ma u nas pojęcia, którego nie można- 
by nadużyć i przez kłamliwe przede 
naczenie przekształcić wy instrument 
posępnej, nienawistnej RDS 
doktryny. 


Sugestia, że „Gazeta Polska” i w. 
Z. N. bronią wyzysku kapitalistów 
wobec tzw. świata pracy, zakrawa na 
bezczelność. Demagogia „Wieku No 
wego” operuje fałszem i złą wolą, 
gdyż wiadomo, że „Gazeta Polska“ 
od dawna walczy m. in. z centralnym 
związkiem przemysłu i finansów 
„Lewiatanem”, w imię praw ludzi 
pracujacych najemnie. 3 

Przybieranie pozy motalizatorskiej 
i obłudne patronowanie interesont 
„Świata pracy" przez kapitalistów 

z lwowskich popołudniówek, żyją 
cych sensacją i plotką, jest zabaw» 
nym widowiskiem. 

Pomimo wszelkich przeszkód stas 
wianych przez „prawicę“ czy „lewis 
ce“, przez ghetta partyjne czy kapie 
talistyczne kliki, Polska musi utrwa- 
Jić siłę swego ustroju politycznego, 
gdyż tylko siła zapewnia społeczeń: 
stwu ABLE rozwoju kulturalne 
go i moralnego, tylko potęga państ 
wa zapewnia obywatelom bezpiecz- 
ną pracę, spokojne doskonalenie się 
i używanie wolności podporządko= 
wanej historycznym interesom nas 
rodu. 


Czy potrzebna waka 
o t. zw. piękno pracy? 


Jest szereg haset modnych, które nie 
i ą się z kra- 
atrakcyjnoś 
ści, chociażby wattość ich była problce 
małyczna i chóciażby nie nadawały się 
one do wprowadzenia w innych zupeł- 
nie warunkach lokalnych, 

Do takich modnych haseł, należy 
dziś n, p. rzucone w Niemczech hasło 
„piękna pracy“. Czytamy więc zachwy 
ty różnych publicystów w Polsce, ile to 
już w Niemczech w ostatnich czasach 
wprowadzono ulepszeń do fabryk, jak 
podniesiono estetykę wnętrz fabrycz= 
nych i otoczenia, poprawiono warunki 
przewietrzania, wprowadzono nawet 
muzykę i radio, pobudowano szatnie, 
kluby i kantyny. zieleńce i ogródki 
i tup. Wylioza się też z zachwytem, że 
od 1934 r, wydatkowano 364 miliony 
marek na upiększenie warsztatów pra* 
cy, a cała ta suma poszła - wyłąwnie 
z funduszów państwowych i społecze 
nych i wreszcie ochódzi się do jakżez 
ponurej konkluzji, że u nas nic praw 
się w tej dzi nie nie robi, ponie- 
waż „podobno“ brak jest funduszów 
rsństwowych i społecznych na te cele, 
a przedsiębiorcy nie wiele dbają o 
stworzenie należytych warunków pra- 
cy. : 
Rożpatrzmy spokojnie to zagadnie 
nie, oraz zarzuty, stawiane władzom i 
społeczeństwu polskiemu, 

Że robotnik powini en pracować w 
dobrych warunkach, że powinien mieć 


duże, jasne, dobrze“ 
le, debre w 
nie, jadalnie it. d. 


zeba przekónyważ 
dzania tych u eń 
sze przepisy o hig znie 


Do wpro 
3 nairozma. 
i bezpieczeń: 


stwie pracy, których stosowaniem zaje 
muje się w każdym państwie przede 
wszystkim powołana do tego inspekcja 
pracy. To mają też na uwadze już od 
szeregu lat światlejsi pracodawcy, któ- 
rzy zresztą rozumieją dobrze, że pod» 
niesienie warunków pracy wpływa w 
znacznym stopniu na zwiększenie wy» 
dajności pracy, leży więc w interesie 
przedsięborcy i całkowicie się kalku- 
luje. 

To też już dawno przed wojną, a 
bardziej jeszcze po wojnie, następuje 
stopniowa poprawa zakładów pracy 
w wielu krajach, szczególnie w Anglii, 
Ameryce, Niemczech; przy tym 
kie nowe zakłady sa już najczę: 
dowane według najnowszych wymagań 
higieny. Na całą te systematycznie 
przeprowadzaną poprawę nie wpłynę! 
ły zresztą bynajmniej żadne nowe dok 
tryny polityczne, 

Jak sprawa ta przedstawia się w Pol- 
sce? Nie ulega wątpliwości, że i u nas 
można podkreślić sporą poprawę pod 
tym względem, że nie mówiąc już o 
nowych fabrykach, budowanych na 
nowoczesnych zasadach i w niestórych 
starych warunki pracy zmieniają się na 
lepsze, ale nie ulega również wątpli- 
wości, że mamy jeszcze bardzo dużo 
do zrobienia w tym zakresie. Można 

z pewnością twierdzić, że za mały jest 
u nas nacisk ze strony inspekcji pracy 
w tym względzie, że nieliczna inspek- 
cja, przeciążona pracą rozjiemczą, nie 
spelnia swych właściwych zadań: nie 
nadzoruje zakładów pracy pod kątem 
widzenia higieny i bezpieczeństwa, za 
malo w ogóle przeprowadza wizytacy] 
fabryk, 

Czy jednak w naszych warąnkach tą 


jest właśnie najważniejszym zadaniem 
inspekcji pracy?. 

Zarobki w Polsce są ogromnie nī- 
skie, bardzo złe są też warunki miesza 
kaniowe olbrzymich mas robotniczych. 
To też z punktu widzenia istotnych in- 
teresów robotnika, bez porównania 
ważniejszym zagadnieniem i pierw- 
szą w kolejności potrzeb jest sprawa 
podniesienia zarobków, a nie zorgani< 
zowanie najlepiej nawet urządzonej 
szatni, czy łazienki, a w każdym razie 
nie wprowadzanie zieleńców, kwiatów, 
muzyki i radia. Jakżeż często inspek= 
tor pracy, który tłumaczy w fabryce ro 
botnikom, że powinni wieszać ubrania 
w szatni, 'a nie na salach pracy, że po- 
winni myć ręce po pracy, spotyka się 
rzutem, by lepiej wpłynął na pod” 
niesienie ich zarobków, któreby po» 
zwoliły im odpowiednio utrzymać ro- 
dzinę, wyżywić i wychować dzieci. 

Oczywiście, nie należy bynajmniej 
pomniejszać lub przeoczać zagadnień 
higieny pracy, trzeba je tylko stawiać 
na właściwym miejscu i nie miewać 
istotnych jej wymagań z powierzchow” 
nymi hasłami. - J. M. 
REEENEEEB 


Zima-to okres grozy 
dla bezrobotnych 
Nie wolno 
zwlekać z ofiarą 
na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 
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Niebywałe zainteresowanie | Dziś polowanie reprezentacyjne 
wizytą J. W. Regenta Horthy'ego w Polsce w puszczy białowieskiej 


SE RARE z 
RER E a Białuwieża, 7. 2. (PAT). Miasteczko | go į wojskowego p. Prezydenta R, P. 
ZART W Białowieża przybrało od wczesnych | Pana Prezydena R. P. powitali ną 
RAGE godzin 1annych odświętny wygląd. — | dworcu wojewoda białostocki: i przede 


stra Kanya orderem Białego Orla, 
naczając jednocześnie, że order tan 
otrzymują ministrowie obcych państw. 
tylko wyjątkowo. 


gół 
biegu uroczystości krakowskich, a 


ka dzienników zamieszcza nadesłane 
z P. A, T. fototelegramy z uroczy: 
| przedstawiające Regenta Hor- 
thyego i Pana Prezydenta R. P, w 
chwili odbierania meldunku od do- 
wódcy kompanii honorowej oraz sce- 
nę powitania Regenta w Barbakan; 
i w Krakowie korespon 
erskich omawiają naje 
drobniejsze szczegóły programu, pod- 
kreślając serdeczny nastrój, towarzy* 

i jej wspaniałość i t. d. 
cie Fłorthy'ego prasa przyjmuje 
z zadowoleniem i podnosi odznaczenie 


szu, ý Wszystkie domy przybrane są flagami 
Zainteresowanie społeczeństwa UZ y przy a 


ZETA AS X We- | o barwach węgierskich į polskich, a 

gierskiego i prasy wizyta Reganla | pa niektórych budynkach . widnieją 
orthycgo w. Polsce jest bez porówa | herby królestwa Węgier, przybraae 

nania większe, niż dotychczasowymi BOCA 

wizytami Regenta. Ważna rolę w in- | 4,.*., .. dek. ABF 4, 

formowaniu o przebiegu wizyty wKra | . alpiekniej udekorowana jest stae 

kowie odegrało rodio wegierskie, nas | 2 kolejowa Białowieżazpałac, 

dając wczoraj transmisję z przyjęcia na Na dlugo przed zapowiedzianym 


przybyciem pociągu, plac w pobliżt 
dworca Białowieża:pałac zapełnił się 
ookliczną ludnością w liczbie około 2 
tysięcy osób. O godz, 20.15 przybył 
pociąg, wiozący pana Prezydenta R. P., 
min, Becka i członków domu cywilne< 


dworcu oraz z rautu na Wawelu. 
Transmisja ta- została nagrana ną piy- 
ty i w godzinach późniejszych była po 
wtarzana Speaker wywiązał się dosko* 
nale ze swego zadania, zyskując sobie 
gorace pochwały dzisiejszej prasy, 


Zmiany w Niemczech mają zapewnić narodowi 


- należne 


Berlin, 7. 2. (PAT). „Deutsche Die 
plomatisch=Politische Korrespondenz“, 
stwierdzając wielkie zainteresowanie, 
jakie wywołały za granicą ostatnie 
zmiany w Niemczech, pisze m. in.: 
„Nikt nie może zaprzeczyć, że nowe 
formy, które przybrał niemiecki apas 
rat państwowy, mają na celu zapewniez 
nie jednolitego, a tym bardziej skute 
cznego opanowania skomplikowanega 
aparatu państwowego". 

Stworzenie nowej instytucji — taj? 
nej rady gabinetowej — jest jedynie 
świadect wielkiego poczucia ode 
powiedzialności, z którym niemiecka 
polityka — daleka od nierzeczowych 
względów albo samowolnych posuz 

ię chce jak najstaranniej przygo- 
tować rozstrzygnięcia, w obliczu któż 
rych stanęły narody, skutkiem zawie 
dzenia dziś niektórych powojennych 
ENEA ZAD ASE 


Aresztowanie dziennikarza 
polskiego w Kownie 

Ryga, 7. 2. (PAT). Donoszą z Kow* 
na, że w dniu 29 stycznia litewska pos 
licja polityczna przeprowadziła rewie 
zję w domu redaktora. naczelnego 
„Dnia Polskiego“ w Kownie p. Kazis 
mierza Szweynickiego. Po rewizji red, 
Szweynickiego aresztowano. Dopiero | 
po kilku dniach redaktor Szweynicki 
został zwolniony. Władze nie podaty 
motywów aresztowania, 


KONE:SKATA „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO" NA «(TWE 
Królewiec, 7, 2. (PAT.) Jak donoszą 
z Kowna, „Dziennik Polski" nr. 25 zo- 
stał skonfiskowany za zamieszczenie are 
tykiłu, omawiającego debatę sejmową 
nad nowa konstytucją litewską, — Dla 
tych samych powodów został skonfis 
skowany organ niemieckiej mniejszości 

w Kłajpedzie „Memeler Damfhoot". 


REM „POLSKI ZBROJNEJ* 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, opróś 
żnione stanowisko naczelnego redak= 
tora „Polski Zbrojnej“ obejmie pplk. 
Karol Poraj+Kożmiński, kierownik res 
feratu prasowego Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. 


KTO BĘDZIE NACZ. REDAKTO- 
i 


ZNAMIENNY PROJEKT 


Sztokholm, 7. 2. (PAT).. Rząd 
szwedzki wystąpił do parlamentu z 
wnioskiem o przedłużenie ustawy, 
braniającej werbunku ochotników do 
Hiszpanii do dnia 28 lutego 1939 r. 
lub do daty późniejszej, którą rząd ue 
stali, 


NAJLEPSZYM PREZENTEM 

OKOLICZNOŚCIOWYM TEST 

KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 
NA POMOC ZIMOWĄ 


‘zapewnić bezpieczeństwo i możność ue 


w Świecie miejsce 


nych oświadczeń kanclerza Hitlera. 
Podlegają one wahaniom koniunktury, 
a zasadą ich jest zapewnienie narodo: 
wi niemieckiemu niepodległości we 
wszystkich dziedzinach i należnego 
miejsca w świecie, 


w dziedzinie polityki światos 
Rozstrzygnięcia te mają na celu 


trwalenia pokoju. 
Zasady polityki niemieckiej są zres 
sztą Światu dostatecznie znane z licze 


„rodza o Rumuńskie tendencje są 
zjawiskiem zdecydowanie rumuńskim 


Berlin, 7. 2. (PAT). „Voelkischer 
Beobachter“ zamieszcza korespondene 
cję z Bukaresztu. Premier rumuński 
zastrzegł się kategorycznie przeciwko 
ingerencji obcych do spraw wewnę! 
nych Rumunii, oświadczając m. i 

„Ruch odrodzeńczy w Rumunii jest 
zjawiskiem zdecydowanie rumuńskim. 
Stanowi on szczęśliwe połączenie sta: 
rych tradycyj z nowymi tendencjami 
ostatnich czasów. Jesteśmy wyrazicieź 
lami prądów istniejących w opinii pue 
blicznej. Czujemy się więc uprawnieni, 
gdy chodzi o nasze sprawy do żądania 
tego samego szacunku, jaki wykazuje: 
my w stosunku do innych“, 


bronną przed niebezpieczeństwem moz 
ralnym i gospodarczym. W końcu prez 
mier podkreślił pragnienie dalszego 
porozumienia z mniejszością węgier< 
ską i wypowiedział się kategorycznie 
przeciwko jakiejkolwiek szowinistycze 
nej polityce wynarodawiania mniejszoż 
ści. Jesteśmy stale gotowi — mówił pre 
mier — do przyjaznego wyciągnięcia 
dłoni w kierunku Węsie: i życzliwego 
zbadania wszelkich problemów są 
siedzkich, aby w ten sposób usunąć 
jakiekolwiek powody wzburzenia i 
nieufności. Cieszyłoby nas, gdybyśmy 
to mogli urzeczywistnić w pełnej hare 
monii z Czechosłowacją į Jugosławią, 


Polityka w stosunku do elementu | zyskałaby bowiem na tym sprawa poź 
semickiego jest w Rumunii akcją o: | koju, 
= 


Co przyniosą w międzynarodowej sytuacji 


ostatnie zmiany w Niemczech 


Paryż, 7. 2. (PAT). W dalszym cią: 
gu głównym przedmiotem komentarzy 


zeszy będzie zacieśnięcie współpracy 
włosko:niemieckiej, zaostrzenie przez 


prasowych są wydarzenia w Niem: | Trzecią Rzeszę kursu antysowieckiego, 
czech, zwiększenie nacisku na Austrię i wrez 
Prasa francuska w komentarzach | szcie wi y udział Niemiec w kon- 


wczorajszych dochodzi do pesymistyż 
cznej oceny sytuacji międzynarodowej, 
ąc opinię, iż rezultatem zmian 
na naczelnych stanowiskach kierownie 
ków polityki zagranicznej Trzeciej 


Samobójstwo 10-ietniego chłopte 


Warszawa, 7.2. (Tel. wł, — l. r). 
Wczoraj -rano przy ul. Nowolipki wy: | 
padł na bruk -10-letni Wiesław Stań- 
kowski, doznając pęknięcia podstawy 
czaszki. Ojciec jego Zygmunt jest ue 
rzędnikiem P. K. O. Przed 4*ma laty 
chłopiec zapadł na szkarlatynę, po 
której nastąpiły komplikacje, objawia: 
jące się w atakach nerwowych, Ojciec 
wynajął pielęgniarkę, która zajmowała 
się chłopcem, Wczoraj pielęgniarka sie 
dząc w pokoju, czytała Wiesławowi 


SMUTNA UROCZYSTOŚĆ, 

Paryż. 7,2. (PAT). Ugrupowania 
prawicowe obchodziły wczoraj rano 
rocznicę krwawych wypadków ną pla- 
cu Zgody. Złożono tam szereg: wień* 
ców, a o godz. 1l-ej przybyła na plac 
grupa osób, które zostały w czasie 
tych wypadków ranione, jak również 
rodzice poległych, składając wieńce 


flikcie hiszpańskim, Wobec koncentras 
cji sił niemieckich, dzienniki paryske 
jednomyślnie odwołują się z całą mocą 
do solidarności W. Brytanii. 


książkę, Gdy zaś na chwilę wyszła do 
kuchni i -zostawiła chłopca samego, 
ten wyskoczył na bruk. Nieszczęśliwe - 
dziecko przewieziono natychmiast do 
szpitala. Policja prowadzi dochodze: 
nia, czy zachodzi tu nieszczęśliwy wy- 
padek, czy. zamach samobójczy, 


POLSKO -RUMUŃSKA 
KONFERENCJA 

Bukareszt, 7, 2. (PAT). Na wczorajź 
szej polskosrumuńskiej konferencji w 
rumuńskim ministerstwie rolnictwa, w 
której wzięli udział minister rolnictwa 
Joanicescu, sekretarz generalny minie 
sterstwa oraz poseł R. P, Arciszewski, 
omawiano sprawę przedłużenia termie 
nu likwidacji majątków obywateli pol- 
skich, położonych w Besarabii, który 
wygasa 1 kwietnia br, 


` Polski“, 


stawiciele władz miejscowych. P, Pres 
zydent w cczekiwaniu na przyjazd pos 
ciągu, wiozącego Regenta Węgier, spęe 
dził dłuższy czas na rozmowie z min. 
Beckiem. 

O godz. 20.50 przybył samochodem 
Marsz. Edward ŚmigłyżRydz. O godz. 
21-ej wjeżdża na peron pociąg, wioząs 
cy Regenta Węgier Horthy'ego i jego 
świtę. W/ysiadającego z wagonu Rex 
genta Horthy'ego wita p. Prezydent 
R. P. i Marszałek Śmigły<Rydz. Z Re» 
gentem Horthym i min, Kanya przyjea 
chał również: gen. Sisnkowski i świta 
Regenta Horthy'ego. 

*Dziś rozpoczyna się reprezentacyjne 
polowanie w Puszczy Białowieskiej na 
dziki, lisy i rysie. j 
EENE S T A SE REE T E 

Zjazd referentów 
propagandowych 0. Z. N. 


Warszawa, 7. 1. (PAT.). W niee 
dzielę dnia 6. b. m. rozpoczęły sie o% 
‘brady dwudniowego zjazdu Wwojes 
wódzkich referentów propagando* 
wych O. Z: N. pod przewodnictwem 
p. T. Zentczykowskiego, kierownika 
oddziału propagandy sztabu O. 
Z. N. 

Na zjeździe obecny był szef szta: 
bu O. Z. N. plk. Z. Wenda. 

Zjazd poświęcony jest omówieniu 
szeregu bieżących spraw organiza- 

cyjnych. ` 


Niefortunry „zajazd“ 
„Młodych“ Str. Narodowego 


Korespondenci Ag. „Echo“. donoszą: 
Odbyło się w Lublinie zebranie aka 
demickie urządzone staraniem Sekcji 
Akademickiej Związku Młodej Polski. 
Na zebraniu tym przemawiał kierowe 
nik okręgu lubelskiego p, Lipecki na 
temat „Przyszły Ustrój: Gospodarczy 
oraz kierownik ogólny Akas 
u Młodej Polski p. 
Poktzywa na at „Przyszły Ustrój 
Polityczny Pols! Fodczas przemóż 
wień wdarła się na salę grupa młodzie 
ży Stronnictwa Narodowego wznosząc 


demickiego Zwi 


„okrzyki przeciwko Związkowi Młodej 


Polski, jednak została przez zebranych 
wyparta z sali mocno poturbowaną, 


Qchrzczeni być mogą tylko 
Żydzi — obywatele rumuńscy 


Czerniowce, 7. 2, (PAT). „Deutsche 
Tagtspost" pisze, że w Jassach bardzo 
duża liczba tamtejszych żydów stara 
się o zezwolenie na przyjęcie pawo- 
sławia. Patriarcha kościołą prawosława 
nego w Rumunii zarządził, iż 
ni mogą być tylko ci żydzi, którzy 
przedstawią dowód uznanego obywa- 
telstwa rumuńskiego, 


Wydalanie cudzoziemców 
z Rumunii 


Czerniowce. 7, 2. (PAT). - Prasa doa 
nosi, że minister pracy G. Guzą zabro- 
nit rumuńskiej ubezpieczalni spolecze 
nej korzystać z usług żydowskich do- 
stawców lekarstw. Ubezpieczalnia weź 
zwała. swych dostawców, do przedsta- 
wienia spisów personelu, 

Czerniowce. 7. 2. (PAT). Prasa do* 
nosi, że rumuńska komisja kontroli 
cudzoziemców odrzuciła ostatnio 
2,200 wniosków o przedłużenie prawa 
pobytu i ma w dalszej swej działalao= 
ści nakazać wydalenia 5 do 6.000 guz 
z oziemców. 


DŁUGOTRWAŁA REWIZJA, 


Królewiec, 7. 2, (PAT.) Z Kowna 
donoszą o ukończeniu rewizji w wię- 
zieniu kowieńskim. Rewizja trwała trzy 
lata. Komisja przeprowadzająca rewizię 
stwierdziła szereg  niekładności i. de» 
fraudacii. Sprawa została oddana pros 
kuraterowi, 


RR 


„DZIENNIK POLSKI“ ajank ^. lutego 1958 r. 


Wnuk mistrzem narciarskim Polski 
w kombinacji klasycznej 


Zakopane. W niedzielę w przedostat- 
nim dniu międzynarodowych zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Polski, ods 
był się na skoczni narciarskiej na Kros 
kwi, konkurs skoków do biegu złożone« 
go o mistrzostwo Polski i konkurs skos 
ków otwarty o mistrzostwo Polskiego 
Związku Narciarskiego. 


STANISŁAW MARUSARZ WYGRY 
WA KONKURS SKOKÓW 


Do kombinacji w konkursie do biegu 
złożonego, startowało 28 zawodników, z 
których 22 konkurs ukończyło. 


1) Marusarz Stanisław SNPII, nota 
2259, skoki 55 (najdłuższy skok w 
konkursie do biegu złożorego) oraz 54 
i pół metr. 

2) Marusarz Andrzej *SNPIT, Za- 
kopane) nota 215,2, skoki 48 i pół i 49 
metrów 

3) Wnuk Mieczysław (Wisia Zakos 
pane) nota 202,7, skoki 48.5 i 49 mes 
trów. 


WNUK NOWĄ GW;AZDĄ SPOR. 
TU NARCIARSKIEGO 

W wyniku obliczeń w biegn na 18 
km. i konkursu skoków mistrzostw na 
rok 1958 'zdobył, będący nową gwiazdą 
polskiego spartu narciarskiego, Wnuk 
Mieczysław (Wisła Zakopane) z łącza 
ną notą 442,7, 2) Marusarz Stanisław 
(SNPTT) łączna nota 438,9, 3) Maru» 
sarz Andrzej (SNPIT Zakopane 435.7. 


ANDRZEJ MARUSARZ ZWYCIĘZ 
CA OTWARTEGO KONKURSU 
SKOKÓW 


Bezpośrednio po zakończeniu konkur 
su skoków do biegu złożonego o mistrza 
stwo Polski, odbył się otwarty konkurs 
skoków o mistrzostwo Polskiego Zw. 
Narciarskiego na rok 1938, do tego 
konkursu, na zgłoszonych 83 zawodnie 
ków, stanęło 43, z których sklasyfikoe 
wano 28, W. konkursie tym Marusarz 
Stanisław po pierwszym skoku długości 
72 metrów z upadkiem, wycofał się od 
dalszego udziału. 

Wyniki przedstawiają się następują: 
co: 1) Marusarz Andrzej (SNPIT, Za- 
kopane) nota 220,1 skoki 68 i 65, 2) Za 
| EN 


jac Marian (Harc, KI. Narc.) 202,2 
ki 56,5 i 60, 3) Czarniak (H. K, N. Z 


| kopane) 201,8, skoki 56,2 i 59, JI Bo. 


mpiada Zimowa w Zakopanem 


„Mała 0 


Zakopane, 7. 2. (PA)T. W niedzielę 
wieczorem po ostatecznym ustaleniu 
wyników mistrzestw narciarskich ode 
było się w sali teatralnej hotelu „More 
skie Oko“ w obecności prezesa PZN, 
wiceministra Bobkowskiego i licznie 
zebranej publiczności uroczyste ogłos 
szenie wyników oraz wręczenie na» 


R RR (Wisła Zakopane) 15%, 


skoki 56,2 i 58, 


gród honorowych i żetonów zwycięze 
com posz: 5lnych konkurencyj; 

Wręczenia nagród dokonał wice< 
prezes PZN. dr. Boniecki w asyście 
członków zarządu PZN. 

Po rozdaniu nagród zabrał głos wie 
ceminister inż. Bobkowski, który 
stwierdził ra. in, że obietnica jego z 


Str. 5 


roku przeszłego mizowania w r. 


1959 


się już pewnikiem, 
prez sportowych, p 
zimę 1939 r. przybić 
miary małej olimpiady, 
nione są już cbok zawodów 
mistrzostw. w jeździe 
zaś wobec kurtuazji 
a gotowa jest odstąpić 
swe prawa dc organizacji mistrzostw 
na rok 1930, również mistrzostwa 
świata hokeja lodowego, wreszcie zors 
ganizowanie zimowych zawodów kons 
nych w konkurencji międzynarodowej. 
Stają wobec tego przed społeczeńs 
stwem Zakopanego — mówił p. wicee 
minister Bobkowski — a nawet całego 
regionu podhalańskiego olbrzymie zas 
dania organizacyjne į inwestycyjne. 


na rozs 


Poznański AZS mistrzem Polski 


Zakończenie zimowych zawodów lekkoatletycznych w Poznaniu 


Poznań, 7. 2. W drugim dniu zimoś 
wych zawodów lekkoatletycznych o 
mistrozstwo Polski w hali uzyskano 5 
nowych rekordów Polski, w tym 1 
światowy, uzyskany przez Cejzikową 
w rzucie kulą oburącz z wynikiem 
21.79 m. (poprzedni rekord 21.43 nales 
żał do zawodniczki niemieckiej Junge 


kunz), 


Wyniki w poszczególnych konku: 
rencjach przedstawiają się następue 
jąco: 


Bieg 80 m. płotki: 1) Haspel (Lwów) 
11.6 (rekord polski), 2) Schmidt (AZS. 
Poznań) 11.7, 3) Ziebert (Grudziądz). 

Skok w dal: 1) Słomczewska (IKP.) 
4.85, 2) Wenclówna (Polonia Warsza: 
wa) 4.70, 3) Kałużyna (Śląsk) 4.65. 

Bieg 80 m.: 1) Danowski (AZS. 
Lwów) 9.2, 2) Dunecki (Grudziądz), 
3) Ładnowski (Polonia Warszawa). 

Bieg 60 m.: 1) Kałużyna 8.4, 2) 
Książkiewiczówna (Pomorzanin To: 
ruń) 8.6, 3) Gawrońska. 

Bieg 50 m. płotki: 1) Felska (Gru: 
dziądz) 8.6, 2) Romanowska (Ciszew: 
ski Bydgoszcz), 3) Wolgetanówna. 

Bieg 500 m.: 1) Soldan (Cracovia) 
9.224, 2  'Wirkus (Warszawianka) 
9.23.8, 3) Przybylski (HCP.), 4) Flis 
(Lublin), 

Kula: 1) Cejzikowa (ZS. Katowice) 
1256 (rekord polski), 2) Wajsówna 
12.12 (wynik również lepszy od rekore 


Piłkarze wyszii na boisko 
Kiedy odezwie się Lwów? 


W POZNANIU 


Poznań, Mecz treningowy dwóch re» 
prezentacji Poznania zakończył się wys 
nikiem 10:7 dla Teamu A, Do przerwy 
wynik brzmiał 5:4 dla Teamu B, 

W Teamie grali m. in, Kaźmierczak, 
Scherfke, Szwarc, Sobkowiak, Gendeza 
(z Warty) i Boetcher (HCP) naogół 
zawodnicy wykazali dobrą formę. 


W WARSZAWIE 


W niedzielę odbył się w Warszawie 
pierwszy w sezonie piłkarski mecz tre- 
ningowy pomiędzy dwiema reprezentas 
cjami Warszawy, ustalonymi przez wara 
szawski Okręgowy Związek Piłki Noże 
nej. Zawody zakojczyły się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1. Do przerwy 
prowadził Team A 1:0. Bramki zdobyli 
Jung i pirych. Naogół piłkarze wyka 
zali niezbyt dobrą formę, Wyróżnić mo- 
źna obrońców Szczepaniaka, Zacharczue 
ka i Michałowskiego oraz pomocników: 
Sochana i Wiśniewskiego. Napastnicy 
zaprezentowali się słabo, zwłaszcza piłs 
karze renomowani. Stosunkowo dobrze 
Cn) skrzydłowi Przybyłowicz i Fi. 
rych. 


NA BOISKACH KKAKOWA 


Kraków, W niedzielę, przy pięknej, 
słonecznej pogodzie, krakowskie druży: 
ny rozegrały dalsze s ntkania treningos 
= ia trening 


Mistrz Polski Cracovia pokonała K, 
S. zwierzyniecki w stosunku 7:1 (4:1. 
WAU wystąpili w kompletnym skła» 

ie. 

Wisła w pełnym zespole zwyciężyła 
drużynę „Kabel“ w wysokim stosunku 
:0. Napastnicy Wisły wykazali wiele 
ką bojowość i dyspozycję strzałową. 

Eksligowa Garbarnia rozegrała zawo» 
dy treningowe własnych drużyn. 


| ła 


du Polski), 5) Flakowiczówna 11.52 
oburącz — jak już zaznaczyliśmy — 
Cejzikowa pobiła rekord światowy us 
zyskując 21.79 m. 

Skok wzwyż: 1) Gierutto (Warsza: 
wianka) 1.85, 2) Schmidt 1.80, 3) Zies 
bert 1.75, 

Sztafeta 6x50 dla panów: 1) Polonią 
Warszawa 40.1 (rekord polski), 2) Pos 
licyjny klub sport. Warszawa, 3) AZS. 
Poznań, 4) AZS. Warszawa. Zdys 
skwalifikowano AZS. 2:gi Poznań i 
Wartę Poznań za zabiegnięcie toru, 
względnie. niewłaściwą zmianę pałe« 
czki, 

Trójskok; 1) Hofman Karol 13.66, 2) 
Hofman Marian 13.45, 3) Chmiel (Kas 
towice) 13.35. 

Rzut kula: 1) Gierutto 15.74 (rekord 
polski), 2) Praski (Katowice) 14.34, 3) 
Hofman Karol 15.29. 

Sztafety 4x50 panie: 1) Stadion Chos 
rzów 30.8, 2) Pomorzanin Toruń 31.1, 
3) AZS. leszy Poznań, 4) Warszae 
wianka, 

Sztafeta 3x800 m.: Pierwsza przybys 
do mety drużyna. Warsazwianki 
dzięki doskonałemu biegowi Kusociń+ 
skiego na ostatniej zmianie, który nade 


robił około 40 m. jednakże sztafeta 
"Warszawianki, podobnie jak i KPW. 
Katowice zostały zdyskwałifikowane 
za zabiegnięcie toru. Ostatecznie pierw 
sze miejsce przyznano Pogoni z Katos 
wic z czasem 6,47.2, 2) Polonia Ware 
szawa, 3) AZS. Warszawa. 

Bieg 500 m.: 1) Lubiczówna (AZS. 
Poznań 1.30.5, 2) Białkowska (Warta, 
3) Mąkówna (Bydgoszcz), 

W ogólnej punktacji klasyfikacji 
pań i panów pierwsze miejsce zajął 
AZS. Poznań 104 p, zdobywając tym 
samym po raz drugi zimowe mistrzos 
stwo Polski, 

2) Polonia Warszaaw 57 p., 3) Ware 
szawianka 41, 5) Stadion Chorzów 29, 
6) Pogoń Katowice 22. 

W konkurencjach panów punktacja 
przedstawia się następująco: 1) AZS. 
Poznań 68, 2) Polonia 38, 3) Warsza: 
wianka 33, 4) Pogoń Katowice 22, 5) 
Cracovia 18, 6) AZS. Warszawa i 
Sport, klub w Grudziądzu po 14 p. 

Punktacja w konkurencji pań: 1) 
AZS. Poznań 36, 2) Pomorzanin 31, 
3) Stadion Chorzów 29, 4) Sokół Gru» 
dziądz 23, 5) Boruta zee 21, 6) Po» 
lonia Warszawa 19. 


Zimowe zawody pływackie 
o mistrzostwo Okręgu Iwowskiego 


W niedzielę rozpoczęły się na krytej 
pływalni Okręgowe mistrzowstwa pły- 
wackie krytej hali, W zawodach wzięs 
li udział zawodnicy Czarnych, Hasmo- 
nei, Pogoni i Świtezi, wszystkich trzech 
klas, Zawody były licznie obsadzone, 
publiczność dopisała, Najwięcej emoa 
cji wzbudził bieg 100 m. stylem grzbie- 
towym pań klasy II i III razem, w któs 
rym startowała w klasie III, ll-to le» 
tnia zawodniczka Wójcizka z Pogoni, 
która nietylko nie ustępowała swym 
koleżankom z klasy Il-giej, ale nawet 
jedną z nich zwyciężyła. 

Po PSECD konkurencje przynio: 


Kto będzie mistrzem Lwowa 
w piłce koszykowej 


W spotkaniach piłki koszykowej o 
mistrzostwo Okręgu lwowskiego sytue 
acja wśród pań wyjaśniła się o tyle, że 
AZS. ma już niemal mistrzostwo zaz 
pewnione, gdyż najgrożniejszy jego 
konkurent, a mianowicie Czarni zupełź 
nie niespodziewanie ulegli Hasmonei. 
Wyniki ostatnich walk były następue 
jące: Hasmonea:Czarni 22:12 (11:7), 
AZS=RKS. 18:52 (10:7), AZS.-Hass 
monea 20:11 (14:9). Pozostałe mecze 
wyznaczone na sobotę i niedzielę nie 
odbyły się z powodu niestawienia się 
drużyny ZZK., która tym razem zrezye 
gnowała z dalszego udziału w rozgryw 
kach po oddaniu trzech walkoverów 
pod rząd. 


| 


dalszym ciągu jest niewyjaśniona, Dee 
cydująca walka rozegra się pomiędzy 
Sokołem=Maci. a AZS, przy czym 
liczyć się nal ze zwycięstwem Sokos 
łów, którzy znajdują się w doskonałej 
formie. 

* Wyniki spotkań panów były nastę 
pujące: AZS„Pogoń 27:24, SokółeMae 
cierz*Zw. Strzel, 34:13, AZS. IL-LDH. 
Łączności 37:35 (19:13), SokóleMac» 
Pogoń 96:27. 

Mecze decydujące o mistrzostwie od 
będą się najbliższej soboty i niedzieli, 
w sobotę o godz. 16, a w niedzielę © 
godz. 9 rano w Hali sportowej, przy 
czym na niedzielę zostały wyznaczone 
spotkania AZS-<Czarni pań, oraz 


..Móród drużyn męskich sytuacia w-| AZS-$okółeMacierz panów, 


sty następujące wyniki: 200 m. styl kla» 
syczny panów: kl. I. Czorzewski (Po- 
goń) 3 min, 25.9 sek., 2) Braun (Hasm.) 
3 min. 29.2 s, 3) Pepłowski (Pog,), Kla 
sa II. Ostruszka (Pog.) 3 min. 37.4 sek. 
2) Frenkel (Hasm.) 3 min. 45 sek, 3) 
Reinert (Hasm.). Klasa III. Gałąska 
(Cz.) 3 min, 45.5 s., 2) Drucker (H.) 3 
min. 545 s. 3) Sirek (Cz). 


100 m, styl dowolny pań. Klasa II. 
Wojnarowska (Świteź) 1 min. 546 s, 
2) Piwoniówna (Cz.) 1 min, 56.0 sek., 
3) „Piegotka”* (Cz,). Klasa III. Owiń- 
ska (Cz.) 2 min, 11.8 sek, 2) Ingwe 
równa (H.) 2 min, 30.0 sek. 


Sztafeta 4X200 m. styl dowolny pax 
xów klasa I, Czarni w składzie Seniu- 
ta, Papees Procyszyn, Paczosiński 12 
min. 10.8 sek, 2) Pogoń w składzie: 
Gamoń,  Chorzewski,  Wojnarowicz, 
Sulik 12 min. 59,5 sek. Klasa Il, Pogoń 
w składzie: Nowicki, Ostruszka, Ku- 
śnierz, Furga 13 min, 56,2 sek. 2) Ha- 
smonea I. 14 min. 27.5, 3) Czarni, 4) 
Hasmonea JI, Klasą II.: Wobec wyc? 
fania się w czasie biegu sztafet Pogoni 
i Czarnych jedynie sztafeta Hasmonei 
tieg ukończyła w czasje 16 min. 266 
sek. 

100 m. styl grzbietowy pań klasa II.: 
Fiwoniówna (Cz.) 1 min. 54.9 sek., 2) 
Wojnarowska (Świteż) 2 min. 070 s. 
Klasa III. Wójcicka (Pogoń) (11 lat) 2 
min, 03.6 sek, 
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PROJEKTY ROZBUDOWY POLSKIEGO. RADIA 


z przemówieniu prezesa P. R. Romana Starzyńskiego 
w Klubie Dziennikarzy Radiowych 


i Szanowni Panowie! 

W ostatnich czasach opinia publicze 
aa mimowoli zostałą zainteresowana 
ia polskich stacyj radiowych. 
est to problem, który stanowi stałą 
troskę każdej radiofonii, a wskutek 
niefachowego jej poruszenia nagroma: 

iło się około tej sprawy mnóstwo 
kieporozumień, 

Zagadnienie zasięgu stacyj radio. 
wych należy rozpatrywać w zależności 
od rodzaju stacyj: średnio-, długo4 
bzy krótkofalowych, inaczej mówiąc, 
drzeba rozpatrywać oddzielnie stacje a 
zasięgu krajowym, europejskim, czy 
zaoceanicznym. Wysiłak główny każe | 
Kiej radiofonii skierowany jest ma ob. 
ugę swoich abonentów krajowych. 
|Jak wykazała praktyka, do tego cełu 

1 hadaią się najlepiej stacje t. zw. śred: 
hiofalowe. Ponieważ jednak w Rosji 
Sowieckiej zastosowano do audycyj 
radiofonicznych także stącje długofalo- 
„we (t. j. powyżej 1200 m,) i wykazano, 
Że stacje te mają o wiele większy za 
sięg, przeto od początku niemal eks- 
ploatowania radiofonii wszystkie pań: 
stwa europejskie starały się zdobyć dla 
siebie falę długą, Pas ten jednak jest 
dość wąski i dla wszystkich państw fał 
tych nie starczyło 


A teraz podam parę  szczegóż 
łów dotyczących naszego ple- 
nu inwestycyjnej odnoszącego się 


do rozbudowy Średnio: i długo- 
falowych, Wspomne nawiasem 
blem ten-jest u nas bardziej ni 


bowiem problemu pokrycia kraju za- 
sięgiem naszych stacyj, mamy do roze 
przeciwstawienia 
lewającej zwła 
Stąd — przy 
stycyjnego, zgas 


się obcej pr 
szcza Kresy Wschod 
padanu planu inw 


wane były jeszcze p 
dwie stacje radiowe o ła 
sile 52 Kw, Obecnie te dwie stacje ma~ 
ja już fączną siłę 100 Kw, a w najobż- 
szym czasie będziemy mieli cztery stas 
cje o łacznei siłe 200 Kw. 

Planując krajową sieć nadawczą, lia 
Czy się na odbiór przy pomocy ściśle 
określonego aparatu; w naszych wa- 
runkachi musieliśmy liczyć się przede 
wszystkim z odbiorem detektorowym. 
Dziś na przeszło 3/4 obszaru Polskł 
rczgłośnie krajowe słyszane są na de- 
tektor, po przeprowadzeniu dwuletnie» 
go planu inwestycyjnego pokrycie za» | 
sięgiem. dełektorowym będzie całkowi. 


lieton naukowy 


te, Ogólna moc wypromieniowana z na 
szych anten nadawczych wynosi około 
280 kilowatów co stawia nas na czwar. 
tym miejscu wśród radiofonii europel- 
skich, Po przeprowadzeniu planu inwe 
stycyjnego, który z górą o 100% powię 
kszy moc stacyj nadawczych, przesu- 
niemy się na 3-cie miejsce, 

Z kolei rozpatrzmy zasięg europejski 
polskich stacyj radiowych. 

O zasięgu rozgłośni niə de: gduje bya 
najmniej wyłącznie ich moc, ale rów. 
nież ważną rolę gra długość fali, Naj- 
większy zasięg, jak wspomniałem, ma» 
ją stacje długofalowe. Mimo jednak ot. 
brzymich: mocy stacyj długofalowych, 
z których każda pożera tyle prądu ele- 
ktrycztego, co spore miasto, zasięg ich 
fali, t, zw. przyziemnej, która przede 
wszystkim bierze się pod uwagę, nie 
t zbyt duży. Nawet olbrzymy, jak 
ilcwatowa stacja Komintzrnu, ma 
ia eg fali przyziemnej, nie przekra- 
czający 2000 kim, 

Obliczając teoretycznie zasięgi stacyj 
radiofonicznych, liczymy się jedynie 
z t. zw. falą przyziemną, gdyż fale od- 
bite obliczyć jest trudno, Fala przyzte 
mna jest to fala rozchodząca się nad sa 
mą powierzchnią ziemi i trafiająca beze 

pośrednio do odbiorników, stosunko- 
wo mało zależna od warunków atmo- 
sferycznych, a więc zapewniająca dos 
Ery odbiór zarówno w dzień jak w no» 
cy, ale na określonej przestrzeni, Qd- 
biór dalekich stacyj, szczególnie dobry 
w godzinach wieczornych — odbywa 
ae przy pomocy innego rodzaju fali, 

t. zw. „fal odbitych“, które, zanim, do- 

tra do odbiornika, przechodza skom- 
plikowane koleje lošu, odbijając się 
cd położonej o kilkaset kilometrów 
nad ziemią jonosfery. Nic dziwnego, że 
cdbiór tą drogą jest zawsze zmienny. 1 
niepewny — uzależniony od tysiąca 
czynników, mających swe źródło już 
nie tylko na ziemi, ale i na słońcu i w 
przestrzeniach międzyplanetarnych. Ka 
żdy z mas doświadczył tego, obszzwue 
iąc różnicę między odbiorem w dzień 


i w nocy, latem i zimą. 
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Radiofonia polska robi wszystko, co 
jest w jej mocy, aby zapewnić naszym 
skupieniom emigrantów w krajach eu- 
ropejskich dobra słyszalność stacyj 
polskich. Niestety, nasz najgroźniejszy 
sąsiad w eterze, radiostacja Lukscm= 
burska, która weszła prawem kaduka 
na tę falę — nie należy do Unii Radio: 
fonicznej, skutkiem czego wszystkie 
z naszej inicjatywy podejmowane us 
chwały międzynarodowe, dotyczące 
tej stacji nie mają egzekutywy, Na 
szczęście jednak ten odcinek jest sto- 
sunkowo skromny, gdyż radiostacja 
Raszyńska poza półnoono-zachodnim 
skrawkiem Europy Zachodniej, i to 
tylko w niektórych godzinach, jest do: 
brze odbierana w całej Europie, w gra- 
nicach ogólnych warunków odbioru 
stacyj radiofonicznych. Poza tym na 
Zachodzie Furopy odbierane są rów- 
nież dobrze stacje: Katowicka, — któ- 
ra uchodzi w opinii całego Świata ra- 
diofonicznego za rekordową pod 
względem zasiegu, oraz Poznańska — 
pracująca na fali wyłącznej, Południe 
Europy obsługują: wspomniana już sta 
cja Katowidka oraz wzmocniona obeca 
nie stacja Lwowska. Pólnocny- wschód 
Europy — stacja Wileńska, a basen Mo 
rza Bałtyckiego — stacją Toruńska, 

Równolegle z troska o zapewnienie 
naszej emigracji w Europie dobrego 
lskich, pracujących 
na fali długiej i średniej, P. R. zorgani» 
zowało specjalne audycje dla emigra- 
cji, nadawane w każdą sobotę od ro: 
ku 1955. Mamy wiele dowodów świad 
czących, że audycje te są słuchane i, że 
dobrze spełniają swą role. 

Przejdźmy do sprawy pozaoceanicz= 
nego zasięgu polskich stacyj radio- 
wych, czyli do sprawy stacyj krótko» 
falowych. Rozbudowa tej gałęzi radio. 
fonii spowodowana została specjalny» 
mi własnościami promieniowania fal 
krótkich. DEE: z powodu wielkiej 
drogi, jaką musza przebyć fale krótkie, 
wpływ czynników atmosferycznych 
iest dla nich specjalnie duży, stacje kró 
tkofalowe, dla zapewnienia całodzien= 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artre» 
tyczne, łamanie w kościach, bóle glowy. 
wzdęcia, odbijania, bóle w  wątrobii 
smak w ustach, brak apetytu, swędz 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Kady złej 

rzemiany materii niszczą o: im i przy” 
REŻ starość. Racjonalna, zgodną z ñas 
turą | kuracją jest nośmowanie czynności 


NIEPRAKTYCZNE SŁOŃCE 


Możnaby zająć się wyliczaniem tych 
tiawisk i spraw cia codziennego i 
bd święta, które zależą od Słońca. My 
ślę, że łatwiej jednak byłoby zestawič 
listę takich zajęć, które od Słońca nie 
zależą, bo lista taka byłaby bardzo ua 
boga. Palimy w piecach drzewem, czy 
węglem kamiennym, albo ogrzewamy 
pokój z pomocą elektrycznego piecyka. 
Drzewo 1 węgiel kamienny — to zapasy 
węgla zmagazynowane w roślinach dzię 
ki działaniu promieni Słońca, Prąd ele" 
|ktryczny powstaje z pracy motoru o= 
pałanego węglem, lub jego przetworaż 
lmj, albo pędzonego siłą spadku wody. 
Ale ruch wody na ziemi i spływanie 
wody z gór jest też pędzone przez Słoń 
ze. Tysiączne fabryki, koleje, okręty, 
— wszystkie maszyny w nich pracują- 
ce czerpią swoja siłę z tak, czy inaczej 
przetworzonych en powołanych 
do życia, lub zmagazynowanych przez 
Slońce, Nawet nafta — o ile powstała 
z organicznych tluszczów, nie mogłaby 
powstać, gdyby. Słońca nie było, bo 
nie powstałoby wtedy życie organiczne, 


Podobnie od „życiodajnej gwiazdy“ 
zależą bodai wszystkie zajęcia ludzi. | 


Nawet w miastach, gdzie dzień nie ró- 
żni się od nocy — nawet i tam ogólny 
rytm życia jest kierowany Przez 
"wschód, zachód i południe — a więc 
przez fakt czy Słońce jest nad, czy pod 
horyzontem. 


wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświad» 
czenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zas 
parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyzmie ma zastosowanie — „Choles 
kinaza'* H. Niemojewskiego. Broszury beze 
płatnie wysyła laboratorium fizjologiczno: 
chemiczne Chole! a H. Niemojewskiee 
go, Warszawa, NówysŚwiat 5, oraz ge i 
składy apteczne. 2996 


dy dopiero, kiedy odkrył Słońce", Po: 
dobnie. jak odkrył je na południowo- 
wschodnich kresach Polski — Wy- 
czółkowski, 

W każdą dziedzinę życia, w każdą 
sekundę naszego isinienia wkrada się 
Słońce, nawet. wtedy, kiedy nie świeci, 
wtedy, kiedy jest pod horyzontem i 
kiedy trzeba zapalać lampy. Możnaby 
bardzo dużo i bardzo obszernie napi- 
sać o ekonomicznym znaczeniu Słoń: 


Podobnie jest także z życiem „od | ca, trzebaby wtedy jednak operować 


święta”, ze sztuką. Nawet nadrealista, 
malujący tylko swoje przeformizowae 
ne wizje, czy opisujący je w poza realis 
stycznych wierszach. nie może zapo- 
mnięć o tym, że życie jego jest rządzo< 
me przez Słeńce i w wierszach jego, 
czy w obraząch przewija się to tu, to 
tam jakiś motyw, jakiś oddźwięk tego, 
że Słońce rz szcze ciągle tym, co 
jest piękne i tym, co j brzydkie. 


I dzieje się tak pomimo chęci zurbani: .| 


zowania całej sztuki, oderwania jej od 
„przyrody”, a uzależnienia tylko od 
miejskiego, 

A więc nawet urbanistycznie myślą. 
cy nadrealista nie może uniezależnić się 
od Słońca. Malarz, poeta, albo pisa 
kierunków łatwiej zrozumiałych cz 
pie z promieni słonecznych pełnymi 

garściami i często przecież pisze się o 
ikim malarzu. że ..stał się sobą wte- 


| dzo rozrzutni 


sumami znacznie przekraczajązymi mie 
liardy. złotych. Przekonalibyśmy się 
przy tej okazji, że Słońce pracuje bar- 
iże na jego pracy zaro- 
bić jeszcze można bardzo liczne miliar- 
dy, poza tymi, które już dziś zarabia- 
my. Dziś jednak napiszę o zupelnie 
niepraktycznych zajęciach Słońca, o je- 
go malarskich fantazjach, o sprawach 
na nic nikomu nie potrzebnych, raczej 


e są bardzo piękne. 

Nie myślę o wspaniałych wschodach 
i zachodach Słońca, To się zdarza c0- 

zień: na ich piękno uczymy się pas 
trzeć od czasów najmłodszych, jeżeli 
nie z natury, to od literatów i malarzy. 
Trudno zresztą pisać o tak kolorowych 
rzecząch — bez ilustracji. Dziś napiszę 
c zjawiskach znacznie mniej pospoli: 
tych = o zorzach polarnych, 


nego odbioru, musiałyby kilkakrotnie 
zmieniać falę. W dodatku w paste kró- 
tkofalowym w ostatnim roku zapano+ 
wal jeszcze większy tłok niż w pasie 
średniofalowym. Zakłócenia między 
stacjami są bardzo znaczne j bar 
trudno jest wybrać najodpowiedniejszą 
falę, Ponieważ nie budujemy stacyj raz 
diowych zagranica, a budowa stacji 
krótkofalowej siłami krajowymi musi 
trwać dwa lata, dlatego użyliśmy do 
zapoczątkowania tych audycyj stacji 
oddanej nam do eksploatacji. prográ- 
mowej przez Min. Poczt i Telegrafów. 
Program próbny nadawany początko= 
wo trzy razy w tygodniu po godzinie 
po południu, w październiku ub. roku, 
został znacznie rozszerzony. Obecnie 
nadajemy przez 16 godzin tygodniowa 
muzykę, odczyty, pogadanki, dzienni» 
ki i t, p. zarówno po polsku jak po an- 
gielsku i francusku. 

Aby zwiększyć skuteczność odbioru, 
od października nadajemy nasz pro: 
gram przy pomocy dwóch stacyj rów* 
nocześnie, dzięki czemu słuchącz ame- 
rykański, gdy zauważy, że jedna fala 
przychodzi z przeszkodami, może od- 
bierać progra przy pomocy drugiej 
fali. Listy, jakie otr: y z terenu 
Ameryki Północnej, świadczą o tym, 
ze stacje te są dość dobrze słyszalne, 
a w lecie będziemy mieli jeszcze lepsze 
wyniki, 

Przedstawiam dlatego tak obszernie 
obecny stan rzeczy na tym odcinku, 
aby rozwiać bajkę, że radiofonią króte 
kofalową i problemem dostarczenia 
polskiego programu dla naszej emigra 
cji zamorskiej nikt się u nas nie zajmu- 
je. Jak wspomniał już na posiedzeniu 
Komisji Budżetowej Seimu p. Minister 
Poczt i Tel. w planie inwest. Min, 
Poczt i Telegrafów istnieją sumy prze. 
znaczone na rozbudowę stacyj krótko» 
falowych. Polska, nie mogąc się odra« 
zu zdobyć na budowę kosztującego 
wiele milionów „centrum* krótkofalo< 
wego, które, jak świadczą tegoroczne 
doświadczenia nie jest ostatnim wyra- 
zem techniki w tym zakresie, poszła 
drogą stopniowej rozbudówy. Przy: 
stosowano do celów radiofonii pracu+ 
jące obecnie stacje SPW.i SPD. Już je- 
dnak w roku bież. zostaną wykończo- 
ne dwa nowe nadajniki krótkofalowt, 
specjalnie przeznaczone dla nadawania 
programów radiofonicznych, w przy: 
szłości przewiduje się budowę następ» 
nych nadajników o mocy nie ustebn- 
jacej wielkim stacjom naszych sąsia- 
dów. 

To też alarm w tej sprawi» podnież 
siony w ostatnich czasach nie ma żad« 
nego uzasadnienia. W żadnym wypad- 
ku nie zasługuje na kwalifikowanie go 
w ten sposób, — „Polska odcięta od 
świata“, „Niedomagania propagandy 
radiowej . p. 


Niedawno w całej prawie Polsce wi. 
dziano piękną zorzę polarną, niezmier- 


nie bogato ubarwiona i wspaniale us 
kształtowaną. Skąd to się wzięło? Jak 
to się dzieję, że takje piękne światła 
rozpalają się na niebie? 

Słońce jest olbrzymią kulą o bardzo 
wysokiej temperaturze. Energia pro% 
mienista jaką wydostaje się z powierz- 
chni Słońca na zewnątrz bosąda! tem- 
peraturę około 6000 stopni, Przy takim 
upale na powierzchni Słońcą bez przer 
wy wieją potężne wichry, cyklony i 
antycyklony, tworzą się wiry, rozżarzo 
ne gazy wybuchają jak ogniste gejze- 
ry, To są zjawiska dobrze widoczne, 
Wiry — to plamy słoneczne. Wybuchy 
gejzerów to protuberancje — wytryski 
gazów odrzucające owe gazy nieraz na 
kilkadziesiąt kilometrów od Słońca. 

Prócz takich namacalnych, dających 
się obserwować i fotografować zja- 
wisk, dzieją się na powierzchni Słońca 
iinne, których widzieć nie można, a 
które są często przyczyną, a często sku 
tkiem, tych zjar „ dających się foto- 
grafować i oglądać, 

Gaz, który tworzy ową rozpalona 
kule nazywaną słońcem, składa się z E7 
cznych ałomów, a każdy atom to bar- 
dzo skomplikowany ustrój, zbudowa- 
ny. z protomów i elektronów. Poprzez 
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Uczestnicy pościgu zeznają — lak ujęto Doboszyńskiego? — Zdemolowanie domu starosty 


Trzeci dzień procesu Boboszyńskiego przed sądem wows kâra 


(-) Rozprawa przeciw inż, Adamo- 
wi Doboszyńskiemu rozpoczęła się 
wczoraj ze znacznym opóźnieniem, pos 
nieważ rano odbył trybunał naradę nad 
wnioskami, zgłoszonymi w sobotę w no 
cy przez obronę. Wniosków tych było 
aż trzydzieści kilka. Publiczność zgroe 
madziła się w sali już o godz. 9-tej i 
cierpliwie czekała rozpoczęcia rozpra« 
wy, dzieląc sie wrażeniami z dwóch dni 
minionych. 

Publiczność przysłuchującą się roz: 
prawie, składa się wyłącznie z inteligen 
cji, zachowuje się spokojnie, nie obja» 
wiając żadnego podniecenia. Przeważa» 
ja kobiety i starsi mężczyźni. O godz. 
J0stej weszli na salę przysięgli i trybu- 
nał, oraz wprowadzono oskarżonego. 

Przew. s. Dysiewicz podnosi, że w so 
þotę w czasie przerwy ktoś z publicz: 
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ności wręczył jednemu z przysięgłych 
dziennik, zdaje się, że było to „Słowo 
Narodowe", Fakty takie są niedopusze 
czalne i przewodniczący prosi, aby stę 
nie powtórzyły. 

Z wniosków zgłoszonych przez obros 
nę, które odnosiły się prawie wyłącza 
nie do przesłuchania nowych świad- 
ków, trybunał uwzględnił tylko dwa, 
tj. co do odczytania zeznań dr Szyji 
Fensterblaua i przesłuchania dr Bron. 
Kuśnierza, Wezwani świadkowie mgr. 
Józef Zuker i dr Karol Bunsz nadesłali 
pisma  usprawiedliwiające niejawienie 
się, jeden z powodu choroby, drugi 
skutkiem wypadku, jakiemu uległ. Na 
wniosek prokuratora i za zgodą obrony 
postanowiono odczytać zeznania tych 
świadków. „iż 


Opis starcia z policją 


Posterunkowy Walenty  Klimaszewe 
ski z Krakowa zeznaje, że brał udział 
w pościgu za grupą Doboszyńskiego 
w oddziele policji dowodzonym przez 
st. przod. Polaka. Popołudniu ścigający 
natknęli się na grupę nieznanych lus 
dzi, którzy szli w pewnej odległości i 
na dane im znaki stanęli, a poznawszy 
zapewne, że to policja, zwrócili się w 
stronę lasu. Policja rozwinęła tyralierę, 
az przeciwnej strony padły strzały, 

Przod, Kanik udał się do Poręby na 
zwiady, lecz wkrótce wrócił do oddzia- 
łu, wołając: „Z tyłu biegną — strzelać!“ 

rzono ogień karabinowy. Grupa 
nieznanych ludzi składała się z 30 os 
sób, co drugi miał karabin. 
| W czasie strzelaniny raniony został 
Józef Pałka ze Skawiny, który później 
zmarł, Rannego zrewidował na miejscu 
przod, Kanik i znalazł przy nim torbę 
policyjną, 3 granaty, pieczątkę policyje 
ną i legitymację Stronnictwa Narod, 
Od rannego Pałki dowiedzieli się us 
czestnicy pościgu, że napad zorganizos 
wał inż. Doboszyński, że grupa liczyła 
60 ludzi, a celem napadu na posterunek 
policji było zaopatrzenie się w broń, 
gdyż spodziewano się pościgu. Ranne- 
go zanieśli posterunkowi do poblizkiej 
chaty. 

Osk, Doboszyński, który zadaje pys 
łania prawie każdemu Świadkowi, zas 
Pytuje św. Klimaszewskiego: Czy 
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gaz ten przepływa stale potężny stuua 
mień energii promienistej, który działa 
tak na atomy, jakby składał się z roju 
drobniutkich kropelek — kwantów 
światła, Każdy z atomów jest ciągle 
atakowany przez takie kwanty. Na sku 
tek tego ataku traci nieraz któryś ze 
swoich elektronów — jonizuje Ka- 
zdy z atomów posiada prócz tego bar» 
dzo szybki ruch i często zderza się 
z innymi atomami. Wtedy również mo 
że stracić któryś z elektronów. Elek- 
trony takie, a czasem i atomy są nie- 
taz porywane przez potężne wiry w 
Plamach słonecznych, nieraz są odrzu- 
Cane na znaczne odległości przez wy: 
buchy gazów, Czasem się zdarza, że 
akiś atom zostanie tak spreparowany, 
że wiejący stale od Słońca ku pusi 
kom świeta wicher energii promienistej 
porwie go i. odrzuci na stałe od Słoń: 
ca, Atomy odrzucone w ten sposób 
przez ciśnienie światła osiągają szyb- 
kości do 1700 kilometrów w ciągu sæ 
kundy i niektóre z nich dochodzą aż 
do Ziemi, Elekttony mogą być odrzu- 
cane na skutek działania pól magnetye 
<znych w plamach słonecznych, być 
może są porywane przez zbyt silne 
Protuberancje, W każdym razie zaró- 
wno preparowanie atomów takic by 
mogły być odrzucone od Słońca jak i 
odrzucanie elektronów zachodzi nai: 


' dokąd idą, 


Pan jest pewny, że strzały padły ze 
strony przeciwnej? 
Świadek: Tak, jestem tego pewny. 


W LAKIERKACH — NA WYPRA= 
WĘ 


Starszy posterunkowy Józef Biesze 
cząd z Limanowej opowiada o wyniku 
rewizji, dokonanej na dwóch schwytze 
nych napastnikach. Jeden z nich, Lelek, 
miał na nogach lakierki i ubrany był 
w dwie marynarki, z tych jedną nową, 
a drugą znoszoną. 

Przewodniczący: Czy ludzie pocho- 
dzący z klasy społecznej, do której na- 
leżał Lelek, mają zwyczaj nosić lakier» 
ki? 

Świadek: Nie, nie noszą. 

Oskarżony podnosi, że wieśniacy w 
tamtych stronach do ślubu używają la- 
kierków i dlatego można je spotkać 
w każdej chałupie. 

Prokurator: Czy przesłuchani uczest 
nicy napadu wiedzieli o celu wyprawy? 

Świadek: Mówili, że nie wiedzieli 
a dowiedzieli się w czasie 
marszu. s 


„Z MOTYRĄ NA SŁOŃCE”, 


Świadek poster. Kazimierz Dzieńko 
brał również udział w pościgu, był o% 
bećny przy rewizji schwytanych, oraz 
eskortował Doboszyńskiego do Krako* 


łatwiej w sasiedztwie plam słonecznych. 

Plamy słoneczne nie zawsze wystę- 
pują na powierzchni Słońęa, Czasem 
jest ich bardzo mało. Maksimum ich 
ilości powtarza się mniej więcej co 11 
lat. Okazuje się, że i zorze polarne ~- 
takie, które są widoczne na dużych 
obszarach kidi ziemskiej pojawiają się 
najczęściej w takim samym okresie 
czasu i to wtedy zwykle, kiedy plam 
na Słońcu jest dużo. Już ta zbieżność w 
czasie zdawałaby się przemawiać za 
tym, że zorze zależą od tego co się 
dzieje na Słońcu. I tak też jest rzeczye 
wiście. Zjonizowane, a więc naładowa- 
ne dodatnią elektrycznością atomy i uż 
jemne elektrony wyrzucone ze Słońca, 
trafiając na rożrzedzone powietrze w 
gómych warstwach atmosfery, działają 
podobnie jak elektrony w rurkach 
próżniowych, pobudzając atomy roz- 
rzedzonego gazu do świecenia. W ten 
sposób powstają zorze polarne, Jest to 
podobne światło, jak to, które cświe: 
tla wystawy w rurkach neonowych. 
Tym się tylko różni, że te nie neon 
św.eci. ale zapewne ultramikroskopo- 
wo drobne kryształki zamarzniętego 
azotu, zapewne także tlenu i niektórych 
innych s«ładników naszego powietsza 
Odgrywają tu, zdaje się także pewną 
rolę wysoko bardzo nad ziemią tworzą 


ce sie niektóre chmury strzępiaste, bę: 


wa. Opowiada o schwytaniu Kwinty, 
który na wezwanie policji: „Ręce do 
góry!" zmierzył do świadka, a potem 
rzucił się do ucięczki. 

Dzieńko chciał strzelić, ale nie mógł, 
bo na linii strzału znajdowała się kos 
bieta z dzieckiem, Gdy przeszła, świa- 
dek strzelił i widział, jak Kwinta us 
ciekł w stronę rzeczki. Drugi strzał 
Dzieńki trafił go. Przy rewizji znale 
ziono przy nim maszynkę do strzyże» 
nia włosów, nożyce do przecinania dru 
tu, nóż kuchenny, latarkę, na nim zaś 
ubranie pochodzące z grabieży, jak wy» 
nika z zeznań jednego z Żydów. 

Świadek widział moment ujęcia Dos 
boszyńskiego, Policjanci bandażowali 
mu rękę, potem chcieli go wsadzić na 
furę, ale nie przyjął pomocy. Był w 
łachmanach, bez butów, nogi miał o- 
winięte szmatami, ubrany był w jakiś 
płaszcz. Pytał o kabilber broni, odpoe 
wiedziano mu, że broń była małego ka» 


libru i rana nie zagraża jego życiu. | 


Wyglądał nędznie, był wychudły, ate 
wesoły i żartował, 

Gdy mu ktoś zwrócił uwagę, że por- 
wał się z motyką na słońce, odparł: 
„Marszałek też porwał się i zwycię: 
żył”, 

Do psa policyjnego, który im towa: 
rzyszył, powiedział Doboszyński: „Ty 
mnie zdradziłęś", 

Poza tym dopytywał się, czy starosta 
w czasie napadu był w domu. 


„Wszystko zniszczyć, 
zdemolować!* 


Wchodzi na salę świadek napadu na 
dom starosty Bassary w Myślenicach, 
jego gospodyni, Kunegunda Turek, Ma 
Jat 52,,mówi rezolutnie, stanowczo, ale 
widać na niej zdenerwowanie, chociaż 
opanowane, Nie przysięga, gdyż przy- 
sięgę złożyła już na pierwszej rozpras 
wie w Krakowie. 

— Okolo 3eciej nad ranem — opos 
wiada świadek — zbudziły mnie 3 strza 
ły w pobliżu domu. Wyjrzałam przez 
okno od tyłu i zobaczyłam dom oblęs 
żony przez ludzi, którzy trzymali kas 
rabiny zwrócone w stronę okien. Po- 
szłam zobaczyć, czy bramy są zamknię 
te i spostrzęgłam, że sień była pelna 
mężczyzn dziwnie uzbrojonych w drąe 
gi i siekiery. 
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dące, zresztą być może tylko wtórnym 
zjawiskiem. 

Stońce bombarduje Ziemię clektrox 
nami, które już na wysokości 100—600 
kilometrów nad jćj powierzchnią po- 
wodują wspaniałe zjawiska Świctlne 
w rozrzedzonych, górnych warstwach 
atmosfery. 

Jednocześnie często przed zorzą zja» 
wiają się į mniej piękne zjawiska, Wy- 
stępują silne burze magnetyczne obja: 
wiające się tym. że igła magnetyczna 
zaczyna drgać i jakiś ozas pokazuje nie 
kierunek północny, ale jakiś inny, jak 
to było n. p. na kilka dni przed ostat- 
nią zorzą, na skutek pojawienia się na 
Słońcu dużej grupy plam o powierzch- 
ni kilkadziesiąt razy większej od pre 
wierzchni Ziemi, 

Elektrony wysyłane przez Słońce nie 
są zbyt szybkie, i zanim dobiegną od 
Słońca do Ziemi mija kilkadziesiąt go- 
dzin, dlatego zorza rozpala się w parę 
dni nieraz dopiero po pojawieniu się 
plam czy wybuchów na Słońcu. Jedno» 
cześnie na tak powolne elektrony sil- 
ny wpływ wywiera magnetyzm ziem» 
ski. Dlatego odchylane są one ze swo- 
jej drogi i skupiają się w okolicy bies 
gunów magnetycznych Ziemi, Dlatego 
to najpiękniej i najczęściej zorze świecą 
w podbiepunówych okolicach, 

J. MERGENTALER 


Usłyszałam głos: „Wszystko znisz» 
czyć, zdemolować!* Starosta powie- 
dział do mnie: „Proszę trzymać drzwi 


fi 


feśt spokojny o swoją 
przyszłość, bo kupił loa 
w kolekturze 


WOLANOWA 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Konto P. K, O. 14, 


od kuchni, a ja będę trzymał drzwi od 
pokoju”. Tymczasem z za drzwi słysza» 
łam, jak mówiono: „Jak go dopadnie: 
my, to mu bebechy wybebeszymy!” 
Było około 30 ludzi. Nie pukali, ale 
rąbali drzwi, Pan starosta zawołał: „O 
dla Boga, co cni chcą. od mojego życia, 
ja nic nikomu złego nie zrobiłem!" A 
ja powiedziałem: „Ukryjmy się!“ Scho» 
waliśmy się do spiżarni, 

Napastnicy wyrąbali filunek i uka- 
zało się dwóch mężczyzn, jeden z nich 
był to inż, Doboszyński, ubrany był 
w sportową koszulkę, przepasany ja 
kimś pasem, trzymał w ręku mapę. Wy 
jal rewolwer i trzymał go przy głowie 
starosty, nademną z rewolwerem stał 
Kwinta, którego poznałam później w 
śledztwie. E 


„PODZIĘKOWANIE" DLA STA» 
ROSTY. 


ż. Doboszyński zapytał p. staros 

: „Czy ty jesteś starosta?" Odpor 
wiedział, że nie, a ja powiedziałam, że 
starosty nie ma, bo pojechał do Jordas 
nowa. Jeden z ludzi zameldował Do- 
boszyńskiemu: „Panie inżynierze, już 
gotowe!“ Odchodząc, oświadczył p. Do 
boszyński: „Proszę powiedzieć panu 
staroście, że przyszliśmy mu  podzię: 
kować za ideę narodową”, 

Mieszkanie było strasznie zniszczo- 
ne. Biblioteka rozrąbana, pościel zwle: 
czona z łóżek i pokłuta bagnetami, tes 
lefon w trzech kawałkach, wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej roz. 
trzaskany, lustro rozbite, ubrania z 
szaf wyniesione. Znaleźliśmy je na do- 
le, ale brakowało lakierków i 2 mary: 
narek, Starosta nie znalazł pod podusz 
ką swego portfelu i zegarka, a ja moje- 
go zegarka i obrączki, 

Na pytanie prok. Olszewskiego do» 
daje Turkowa, że w tydzień po zajściu 
jakiś człowiek spotkany na rynku pro: 
sił ją, aby swymi zeznaniami nie obcią: 
żała Doboszyńskiego. 

Sędzia przys. Przybylski zapytał o- 
skarżonego, czy prawdą jest zeznanie 
świadka o rewolwerze skierowanym do 
starosty, 

Osk.: Rewolwer trzymałem w ręku 
cały czas, przez 5 kwadransów, ale nie 
kierowałem do niego. Być może, iż w 


Dokończenie na str. 9stej) 
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Na ogólnym zebraniu adwokatów» 
jipuk okręgu Sadu Apelacyjnego 
|Iwowskiego, które odbyło się we Lwo 
„ple, dnia 6 lutego b, r., uchwalono jes 
jdnomyślnie: 
| I.Solidaryzując się najzupełniej z 
uchwałą Zarządu Głównego Związku 
„Adwokatów Polskich z dnia 4 lutego 
b .r. w sprawie projektu nowelizacji 
prawa o ustroju adwokatury, zebranie 
zwraca się z gorącym apelem do Po- 
słów i Senatorów narodowości polskiej 
© poparcie zawartych w tej uchwale 
postulatów adwokatury polskiej, sta. 
inowiących minimalny, podyktowany 
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WTOREK; DNIA 8 LUTEGO 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają 
torze“. — 6,20 Gimnastyka. 40. Płyty. 
7,00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
B.00 Audycja szkolna. — 11.15 Audycja 
dla szkół, — 1140 Yelli d'Aranyi gra, — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy» 
cja południowa. — 1345 Lw. Muzyka kas 
meralna, — 1420 Lw. Muzyka rozrywkowa. 
14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. Gawęda res 
gionalna. — 15.25 Lw. Wiadomości bieżąe 
ce. — 15.30 Wiadomości gospodarcze. — 
15.45 „Zagadka historyczna” — audycja dla 
dzieci. — 16.10 Przegląd aktualności finane 
sceworgospodarczych, — 15.20 Lw. Koncert 
rozrywkowy w wyk. Zespołu Instrumentals 
nego pod dyr. M. Altenberga z udz. dwóch 
fortepianów — na wsz. Rozgł, P. R. — 
16.50 Pogadanka aktualna. —- 17.00 ,Kresos 
We miasteczko Chojnice" — pogad, — wys 
głosi J. Groniecka, — 17.15 „Nasza marya 
narka gra“. — 17.50 „S. O. S. ratujcie nasze 
dusze" wygł. St. Mioduszewski. — 18.00 
Wiadomości sportowe. — 18.10 „W jas 
kich warunkach rozwija się ukraińska literas 
tura w Sowietach" — wygł. Dr M. Ołenycz. 
18.20 Lw. Lekkie piosenki w wykonaniu 
żeńskiego kwartetu Revellersów „Bohema“ 
pod dyr. Wł. Bełtarowicza. — 1835 Lw. 
„Tysiąc słów o Danii" — pog, Mgr. St. 
Weissa, — 18.45 Lw. Wiadomości sportowe. 
18.50 Lw. Program na jutro. — 18.55 „Nies 
śmiertelne książki“ — wieczór „Tristan i 
Izolda" — w oprac. dr T. Żeleńskiego 
EM „ ~ 19.30 „Z piosenką i tańcem przez 
pa skę", — 20.00 Pogadanka aktualna. — 
(0.10 Koncert Chóru Katedralnego pod 
dyr. ks. W. Gieburowskiego. — 20.45 Dzien 
nik wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktuale 
na. — 2100 Muzyka taneczna. — 21.55 Syle 
wetki kompozytorów polskich, — 22.50 
Przegląd prasy i Komun, meteor. — 23.00 
Lw. Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, | 
1950 Sztokholm. Recital fort. 
1945 Radio Romania. Konc. symf, 
20.00 Beromuenster. Kon. symf. 
20.00 Mediolan. Konc. symf. s 
21.00 Rzym. „Caracciolo* — opera Vitadie 


niego. 
21.00 Bruksela franc. Współczesna muzyka 
belgijska. 


M._WRZEŚNIEWSKA-KRUCZKOWSKA 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 9. lutego 1938 r. 


Uchwaly adwokatów Polaków 
okręgu lwowskiego - 


koniecznością program uzdrowienia 
stosunków narodowościowych naszej 
palestry. 

_II. Zebranie wzywa tych kilku adwo 
katówePolaków, którzy wbrew uchwa* 
le ogółu Kolegów-Polaków nie złożyli 
dotychczas mandatów do Rady Adwo- 
kackiej i Sądu Dyscyplinarnego we 
Lwowie, — by wreszcie zastosowali się 
do tej uchwały i w imię solidarności 
narodowej z urzędów w tych organach 
zrezygnowali, 


BEZ AGENTÓW 


RADIQ-ELEKTRIT-SUPERHETERODYNY 


„PRESTO“ — „MAESTRO* — „OPERA“. mam Synonimy sezonu 1938 
Ceny i warunki dostępne dla wszystkich. — Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie: 


„FOTO - RADIO -PALACE" 


ZIE SPORTU 


Wielkie zawody narciarskie 
w Worochcie 


Sekcja Narciarska Polskiego Towarzy: 
stwa Tatrzańskiego, Oddział w Stanisławo» 
wie urządza w dniach; 19—20 lutego b. r. 
w Worochcie na zakończenie Marszu Hur 
culskim Szlakiem Il-giej Brygady Legionów 
zawody narciarskie w kombinacji norwes 
skiej o II puchar czarnokorski P. T. T., oraz 
o nagrodę przechodnia Wojewody generała 
Pasławskiego dla wszystkich zrzeszonych 
zawodników P. Z. N. 


Zawody zapowiadają się bardzo interesu 
jaco z uwagi na udział czołowych zawode 
ników polskich. 


PLAC MARIACKI 8 


(Gmach Sprechera) 2801 
BEZ AGENTÓW 


Społeczne znaczenie loterii 


F. Marcjnowski, Polak, długoletni dyrek» 
tor generalny pruskiej loterii państwowej, 


autor wielu dzieł z dzie loteryjnej, 
cieszący się w literaturze niemieckiej dużą 
powagę, opowiada w jednej ze swoich prac, 
że gdy w roku 1883 obejmował swoje stano+ 
wisko, nie mógł, pod wpływem przeróżnych 
słyszanych uwag i sądów, ustrzec się przed 
kewnym uprzedzeniem w stosunku do ins 
stytucji, która miał kierować. Uprzedzenie 
to ustąpiło dopiero wówczas, gdy Marci» 
nowski zapoznał się bliżej z lotciią, jej 
treścią i techniką. Przyszedł on wówczas do 
wniosku, że celem eksploatowania przez 
państwo gry loteryjnej, nic są wyłącznie 
względy Finansowe, że raczej wielkim zada» 
niem jej jest działać hamująco na ludzkie 
popędy hazardowe i dawać tym pędom nic» 
szkodliwe ujście, przysparzając jednocześnie 
korzyści dobru publicznemu. 

— Należy odróżniać — pisze Marcinow» 
ski — tak powszechną u ludzi skłonność do 
fantazjowania i stwarzania sobie przemija» 
cych iluzji od zgubnej namiętności do ha: 
zardu, która opanowuje człowieka, trzyma 
go stale w swej władzy bez względu na 
środki. jakimi rozporzadza i popycha go do 
bezustannego podniecania się grą z najwięk 
szą szkodą dla jego najważniejszych inte 
resów. 

Ta pierwsza skłonność jest — zdaniem Mar 
cinowskiego — zupełnie nieszkodliwa ze 
stanowiska społecznego i gospodarczego, as 
takować ją mogą tylko ci, którzy gotowi są 
występować przeciwko wszelkim CERA 
kom, jako czemuś, co nie jest bezwzględnie 
potrzebne do podtrzymywania życia, Zresztą 
najostrzejsze nawet zakazy nie dałyby pożą: 
danego wyniku, a raczej przeciwnie wzmos 
głyby uprawianie hazardu potajemnego, tej 
wielkiej bolączki społecznej. 

Właśnie zadaniem loterii, działającej pod 
mopa państwa, jest utrzymanie wrodzo 
m 


skłonności do gry w nieszkodliwych 
granicach. Państwo zapewnia w loteri abe 
solutną rzetelność całego esu gry, pw 
rantuje swą powagą wypłatę Ness „A 
dla skarbu swego ciągnie z tego powodu kos 
rzyści tylko drogą ustawowego opodatkowa 
nia wygranych. 


OJCIEC 


(Opowiadanie) 
(Ciag dalszy.) 


— Prędzej. 

— Jeszcze, ce 

"Weteszczukowa wydarła wiadro z 
tak M'kołaja, wepchała mu w ramiona 
konewkę, chyba nie wiele większą niż 
on sam, i krzyknęła do drugiego chło: 
pca Józefa: 

— Kosiapzom wodę noś! a prędzej, 
Więc znowu z konewką. I już niczego 
nie widział tylko wodę, wodę, wodę 
Szumiała, wzbierała, rosła, zalewała 
wszystko, I jeszcze obręcze opasujące 
beczkę, których z każdym ułamkiem 
sekundy przybywało. I jeszcze prosiak 
chrząkający bezczelnie, ocierający się o 
deski chlewu. Właściwie to nawet nie 
deski tylko obręcze, Tak, obręcze z 
beczki. Żelazne, szorstkie. A beczka 
chyboce się, chwieje na koślawych nos 
gach i chlupoce w niej woda, a odgłos 
tego chlupotu jest dziwnie podobny do 
prosięcego chrząkania, 

— Już dosyć bedzie wstrzymatą Mi= 


kołają Weteszczukowa i poprowadziła 
go do stajni. Stała tam koło drzwi be- 
oczka, mniejsza niż tamte, pełna mleka, 

— No! przenieś to ze mną przeJ 
próg — zawołała, Mikołaj mozolił się, 
wsłuchiwał w głos gospodyni, patrzył 
w jej złote zęby. Przenieśli, 

— Weź no wiadro niebieskie i zlej 
mleko do baniaką na kuchni. 

Mikołaj popatrzył bezradnie ną pię: 
ty Weteszczukowej. Były one czarne, 
twarde jak orzech, mocno biły w scho» 
dki prowadzące do kuchni. Mikołaj ru 
sżył za tymi piętami, Weteszczukowa 
podała mu wiaderko. Wziął je do rąk 
i bezmyślnie ruszył w dół ku rzece. 
„Co mam zlać do baniaka na kuchni?“ 
— zapytał sjebie Mikołaj i nie umiał 
dać na to pytanie odpowiedzi. Byt bar 
dzo znużony, ból w ramionach stawał 
sie jednostajny i nie do zniesienia, Stos 
py Same prowadziły do rzeki ką 
wytartą nrzez kilkosodzinne chodze: 


Do tych samych wniosków, co Marcinow: 
ski, dochodzi również ekonomista francuski, 
Durand de Saint Andre, który studiował 
specjalnie loterię klasową: Stwierdza on w 
„Revue generale d'Administration“, że ze 
stanowiska etyki społecznej, loteria ta jest 
instytucją niezmiernie pożyteczną. 

Jeżeli zaś chodzi o interesy jednostek, to 
decydującą rolę odgrywają naturalnie, pla» 
ny poszczególnych loterii. Należy zaznaczyć, 
że zref y plan polskiej czterdziestej 
terii Klasowej jest bardzo dla 


sobności przypominamy, że ciągni 
szej klasy rozpoczyna się 17 lutego. 


WALUTY 

Belgi belgijskie 89.72 — 89.25, dolary as 
merykańskie 5.27 — 524 i pół, dolary ka 
nadyjskie 5,26 i pół — 5.24, floreny holen. 
derskie 295,44 — 295.70, franki francuskie 
1747 — 17.17, franki 


11.25, marki ieckie 103.00 — 102.00, — 
szylingi austriackie 99.80 — 98.80, marki 
niemieckie srebrne 120.00 — 115.00, funty 


palestyńskie 26.20 — 25.95, 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 i pół proc. poż. wewnętrzna 6400 — 
63.75 — 6565 — 63.75 — trzy ostatnie seta 


nie, Nabrał wody, wrócił, stanął przed 
prosiakiem i zachciato mu się Śmiać: 
jak dziwnie podryguje ta beczka, jakże 
w nią wleje wodę? 

_— Gdzieś był tak długo? — rozległ 
się głos Weteszczukowej, Jej pomstoe 
wania dochodzą do Mikołaja jakby 
z daleka — diabeł, czort! leń taki! mle- 
ko mówiłam, mleko, mlsko.,. 

Na blat kuchenny opadły krople zus 
ry, zasyczały, e 

Kipi! 

"Twarde pięty zadudniły po schod: 
kach. 

— Mleko — powtórzył ociężale Mi- 
kołaj — acha! mleko. 

Podjął przewrócone przez W steszs 
czukową wiadro i zwrócił się ku stajni. 
-= Mleko — utwierdził w sobic, 
Więc nabrał mleka i niesie je długo, 
długo, Przystanąt przed chlewem į po» 
kręcił ze zdziwienia głową. Beczka 
chwiała się, podskakiwała, śmiesznie 
wirowały na niej obręcze, Mikołaj pod 
niósł wysoko wiadro i ostrożnie wles 
wał w tę beczkę mleko i aż zasyczał z 
trwogi, widząc, jak beczka rzuciła mu 
się do nóg i zakwiczafa przeraźliwie. 
— Jezu! — odżegnał od siebie prze- 
widzenie, zrobił pół zwrot i po chwili 


z wiadtem pelnym świeżego mleka stas ` 


Na zawody będą zorganizowane z cale 
Polski pociągi do Worochty, a nadto oby. 
wiązywać będą 66:procentowe indywidua), 
żki kolejowe. 

zczegółowych informacji udziela Sekcją 
Narciarska P. T. T, Oddział w Stanistan 
wie, ul. Szy 


ików bezpłatne, Zgł 
szenia imienne zawodników mają być przy, 
syłane do dnia 12 b. m. do P. T. T. w Sp, 
nisławowie. 


PORAŻKI REPREZENTACJI PIŁKAR, 
SKIEJ PRAGI 


W międzymiastowym meczu piłkarskim, 
rozegranym w Berlinie wobec 35 tysięcy wi 
dzów, Berlin pokonał Pragę czeską 44 
(2:1). < 
Druga reprezentacja Pragi czeskiej walczy, 
ła w Pradze z reprezentacją Strasburg, 
przegrywając 1:3 (0:2), Zawody odbyły się 
wobec 10.000 widzów. 


BALLANGRUD MISTRZEM ŁYŻWIAK. 
SKIM ŚWIATA 


W niedzielę w drugim dniu mistrzostw 
łyżwiarskich Świata w jeździe szybkiej, od, 
były się w Davos dwie pozostałe konkuren. 
cje. Polak Kalbarczyk nie startował ze wzglę 
du na odniesioną w sobotę kontuzję. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza świata zdobył Norweg Balla: 
grud 190.907, 2) Wazulek (Austria) 192,255, 
5) Mathisen (Norwegia) 192.660. 


NIEMCY REMISUJĄ ZE SZWAJCARIĄ 


W Kolonii wobec 80.00 widzów rozegra. 
ny został międzypaństwowy mecz pi 
pomiędzy reprezentacjami Niemiec i Szwaj, 
carii. Zawody zakończyły się niespodziewa: 
nie wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:1). 


Ki, 3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 79.0 
— serie nienotowane, 3 proc. poż. inwesty 
caz emisja AA TEE a 5 proc, 
poż. konwersyjna 67.75, 4 proc. poż. premio. 
wa dolarowa 42.00, 4 proc, poż, konsolida 
cyjna 66.75 — 65.75 — 6625 — dwa ostatnie 
drobne. ~- 


AKCJE 
Bank Polski 115.00, Cukier 36.75, Węgiel 
30.75, Lilpop 63.00, Modrzejów 15.00, Or 
strowiec 55,50, Starachowice 25, 
Żyrardów 72.50 — 75.50, Haberbusch 48.50, 
Tendencja mocniejsza. PE 


DEVWIZY. 

Belgia 89.50 — 89.72 — 99.28, Berlin — 

213.07 — 212.01, Gdańsk 10025 — 99.75, — 
Amsterdam 294.70 — 295.44 — 29596, Ko 
penhaga 117,95 — 118.25 — 11765, Londh 
2641 — 26.48 — 26.34, N. Jork czeki 5. 
i jedna czwarta — 5.28 i pół, — 5.26, N. 
Jork kabel 5.27 i trzy ósme — 5.28 i pięć 
6smych — 5.26 i jedna ósma, Oslo 13250 — 
153.13 — 15247, Paryż 1737 — 1747 — 
17.27, Sztokholm 136.25 — 136.59 — 15591, 
Praga 18.53 — 18.58 — 18.48, Zurych — 
122.45 — 122.75 — 122.15, Wiedeń 9925 — 
98.75, Mediolan 27.81 — 2747, Hi 
1171 — 1165, Tel Aviv 2643 — 26.34, — 
Montreal 5.27 i siedem ósmych — 525i 
trzy ósme. 

Tendencja słabsza. 

—— 


zal niezdecydowany pośrodku podwó! 
rza. Beczka gnała zygzakiem od chle- 
wu do chaty i z powrotem. Mikołaj 
zaimrugał oczyma, wstrząsnął ramiona: 
mi, sprężył się, zebrał resztkę sił i roz: 
począł długą wędrówkę za ową beca- 
ką. Dopadł ją wreszcie przy płoaw, 
zziajaną i tak umęczoną jakś on. Zlał 
już w nią ostatnią kroplę mleka i za 
tierał się do odwrotu, gdy poczuł maż 
gle ogromny ból, który zaczynał się 
gdzieś w plecach, czy przy karku, « 
stamtąd rozchodził się promieniście po 
calym ciele, Mikołaj zwalił się twarzą 
w rozlane mleko, chłeptał je w łkaniu. 
Nad nim dźwięczał wściekły jazgot: 

— Szlak by wię trafil, piekielny sy- 
nu, cholera, żebyś zdechł od trądu, że” 
by ci zęby powypadały, na prosiaka 
mleko wylewa, dwa wiadra mleka za: 
przepaścił.. oh! Chryste i Pani Najja- 
śniejsza, oh! święty Mikołaju, 

Słowa waliły po grzbiecie, niby sie: 
kiera, Więc, aby uchronić swój niesz* 
częsny grzbiet przewrócił się Mikołaj 
brzuchem do góry i zwidziało mu się 
ostro, zdecydowanie, że dwa złote zę- 
by sterczą nad nim jak widły, jak haki, 
a między zębami przewala się gruby 
czerwony język, 

£C. d. n} 


Wtorek 
Jana z Malty 
Jutro: Apoloni) 


Wschód słońca 
Zachód 


lutego TA 


NC 
GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO", W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. f 

Rękopisów nadestanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak» 
gia nie płaci wierszowego. 

— OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO» 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
- mieszczące -się przy ulicy Bourlarda 5, Il E 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9tej do lżstej i od I7stej do 
19ztej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
ootwartej firmie 


Dida armier LENN 


Lwów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELKI 
MESA 8, IL. 7.30 „Tosca“ 
Środa, 9. II. 7.30 „Pan Jówialski" 
miera, 
SALE sA II, 7,30 „Pajace” i 


pres 
i „Cava- 


in 1. 1. 7.30 „Staroświecka idylla", 


TEATR ROZMAITOŚCI 
© Worek, 8. II. Teatr nieczynny. 
Środa, 9, II. 7.50 „Domek z kart". 
Czwastok, 10, II. 7-30 „W. perfumerii" 
Piatek, 11. II. 7.30 „Domek z kart". 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
BE 20— zł. 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „. 


RINOTEATRY: 
APOLLO: „Ostatni alarm! 
ATLANTIC: „Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny“. 
CASINO; „Królowa Przedmieścia" 
CHIMERA: „Włóczęgi polnocy. « 
EUROPA: „Wzgardzona”, 
GLORIA: „Niezwyciężony Bili oraz „Nie 
oddam dziecka", 
GRAŻYNA: „Znachor”, 
KOPERNIK: „Historia jędaei nocy": 
MARYSIEŃKA. PARE 


: „Gdy kwitną bzy”. 
PALACE: „Jej pierwszy bal, 
i „Bolek i Lolek" oraz „King Kong", 


z ER 


* 


e 


Lwów 
Marjacki 10 


RAJ. „Skłamałam”. 
RIALTO: „Sam na sam” z Paulą Wessely, 
ze OWY: „Więzień królewski“ i rewia. 


„Pat i Patachon w raju" oraz „Cies 
szłości”. 

Za cudze winy” 

UCCA. „Noc m 


bitwą” i rewia. 


NÓWY FOTOPLASTIKON T. S, L, Szaj. 

nochy 2 lub Legionów 3 (oficyny): „Niem, 

cy". 

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5. „Heis 
delberg", Sławne miasto, malowniczo pos 
łożone nad Nekarem, 


TEATR 


= oo PREMIERA W TEATRZE 
WIELKIM. Jutro Teatr W. wystąpi z pres 
wznowieniem „Pana Jowiale 

ry, jednej £ najgenialniej» 
h komedii, która ma specjalny 
z lwowską sceną, na niej bowiem 
no prapremierę w roku 1832; grano 
„Pana Jowialskiego" w pierwszym ros 
ności Teatru W. w roku 1900 za 
kowskiego, z Solskim w roli 
Obecnie inscenizacja H. Szletyń 
cel główny: stawia maksymalne 


'ialnego humoru 


ole odt Leliwa ı Szletyński w obsas 
dzie dalszej: Draczewska, Tymowska, Zica | 
liiska Borowski, Kalinowski,  Kepka<Ba | 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 9. lutego 1938 r, 


PROCES O ZAJAZD MYŚLENICKI 


©Dalszy ciąg ze str. 7+mej) 


pierwszej chwili znalazł się na wysos 
kości głowy. 


PŁONĄCY STOS NA RYNKU 

Świadek Izrael Kiinreich jako pie: 
Karz pracował całą noc z 22 na 23 czer- 
wca i widział rozbijanie sklepów ży: 
dowskich w Myślenicach, Zdemolowa: 
no skład porcelany, sklep spożywczy i 
sklep konfekcyjny, porozbijano szyldy. 
MWyniósłszy ubrania ze sklepu, uczeste 
nicy napadu podpalili go. Świadek ga- 
sił ogień wiadrami wody. 

W, pewnym momencie procesu zja» 
wił się na sali adwokat warszawski dr 
Hofmokl+Ostrowski. 


ŚWIADEK, KTÓRY PRZYBĘDZIE 
NA WŁASNY KOSZT. 

Prok. Olszewski odczytuje depeszę, 
którą otrzymał od em, okręgowego insp. 
Pracy w Krakowie Czarneckiego, któe 
ry, wyczytawszy w prasie, że Dobo- 
szyński przy swojej obronie posługi- 
wał się jego nazwiskiem, prosi Sąd o 
przesłuchanie go w charakterze świade 
ka, przy czym zaznacza, że do Lwowa 
przybędzie na własny koszt, chcąc o- 
'deprzeć twierdzenia Doboszyńskiego. 

Prok. Olszewski stawia konkretny 
wniosek w tym kierunku, któremu mec. 
Macieliński imieniem obrony nie sprze 
ciwia się. 


UCZESTNICY WYPRAWY, 


Św. Knotek Karol odmawia zeznań 
dotyczących jego udziału w wyprawie 
myślenickiej, Co do innych kwestyj 
odpowiada, że nie pamięta. Prokusator 
zwraca sję do Sądu o odczytanie ze- 
znań złożonych przez św. Knotka w 
śledztwie. W kwestiach nie dotyczą: 
cych samej wyprawy myślenickiej, u: 
działu świadka i wrażeń, świadek chę- 
tnie opowiada, Na wieś Skotniki pew- 
nej nocy wyprawiła się grupa „osób w 
chałatach", Byli to niezawednie Ży: 
dzi, bo rozpoznał ich niejaki Machno, 
którego grupa ta otoczyła. Tenże 
Machno słyszał tej nocy rozmowy mię 
dzy owymi Żydami, którzy chcieli spa 
lić kościół i skończyć ze Skotniczana: 
mi. Chcieli też spalić lokal Stronnic- 
twa Narodowego. 

Przew.: No, proszę pana, Kośziół i 
lokal Stronnictya Narodowega — to 
nie jedno. 


SZEDŁ DO KRAKOWA NA PO- 
SZUKIWANIE PRACY, 


Św. Jan Lelek, również uczestnik wy 
prawy myślenickiej, odbywający obece 
mie służbę wojskową w jednej z lwowa 
skich pieszych formacyj, zeznaje, że 26, 
czerwca przyszedł wraz z inny.ni do 
Chorowic, do lasu, Zobaczył tam kil- 
ku ludzi, 


jerski, SE U WOW GIERSZ AGCA Na  jutrzejszą premierę 
„Ban Jowialski" ważny abon. 13. 

MEK Z KÄRT“ W TEATRZE 
ROZM. Ciesząca się z dnia na dzień coraz 
większym powodzeniem, przemiła, muzycze 
na komedia „Domek z kart" od jutra wraca 
na repertuar kd Rozm. w pomysłowej 
inscenizacji J. tneckiego, w przepięknej 
oprawie Maciej M. Różańskiego, z 
pełną wdzięku w roli głównej Karin Tiche, 
świetnym Mierzejewskim w roli jej partnee- 
ra, doskonałą w charakterystycznej roli 
Chaniecką, w dalszej obsadzie Czajkowska, 
Kipeniówna, Piłołajówna, Baryka, Kępka» 

Bajerski, Nieprzewski, Zintel, z udziałem 
baletu i kwartetu damskich rewellersów. — 
Ważny abon. 12. 

— „SIAROŚWIECKA IDYLLAY dos 
skonała komedia współczesna, wystawiona 
wielkim sukcesem artystycznym, z Świet» 
ną odtwórczynią głównej roli, prowadzącą 
sztukę J. Zmijewską, wraca na afisz Teatru 
W, w piątek Ważny abon. 11. Dla mlos 
y do lat 17 niedozwolone na skutek 
ządzenia Starostwa Grodzkiego. 

— „SISSY“ piękna, wystawiona z przes 
pychem dekoracyjno-kostinmowym, melos 
dyjna operetka Kreislera, zdjęta z repertus 
ami w pełni powodzenia, wraca na afisz Tes 
atru W. į zostanie odegrana w najbliższą 
niedzielę na popołudniowym przedstawieę 
nit, a cenach zniżonych. 

EMIERĄ TEATRU ROZMAITO= 


, ŚCI zk oryginalna sztuka angielskiego 


autora Suttona Vane, w przekładzie R. Or- 
dyńskiego p. t. „Niezwykła podróż" w res 
żyserskim opracowaniu J, Szyndler W. 


Przew.: Panie, sam osk. Dobəszyn- 
ski twierdzi, że bylo około 70 ludzi, 

Św.: Ja nie więm napewno, 

Z chorowickiego lasu udali się do 
Myślenic, Przed wejściem do miasta 
Doboszyński powiedział, że będzie się 
demolować sklepy żydowskie. Dalej 
opowiada św. o odwrocie. Na postes 
runku, ani w mieszkaniu starosty nie 
był, nie wie też, kto tam był, Widział 
tylko moment 'demolowania sklepów, 
ale nie wie kto to robił. 

Św. Jan Lelek w chwili 
przez policję miał na nogach lakierki. 
Twierdzi, że „nie byly one ani nowe, 
ani stare", Szedł właśnie do Krakowa 
w poszukiwaniu pracy. Wstąpił jes 
Szcze przed tym na zebranie Stron. 
z Chorowic do Krakowa? 

Przew.: Proszę pana, iak jest daleko 
z Chorowie do Krakową 
‘Sw: Około 30 klm. 

Przew.: I szedł pan w lakierkach, 
ZĘ Szukać pracy. 

A gdyby pan dostał pracy, 
więc pracowałby.pan w lakierkach? 


ujęcia go 


Św.: Zaraz byłbym nie stanął do 
pracy. 
Przew.: U nas tu są inne zwyczajel 


Gdy ktoś szuka pracy i dostaje, staje 
natychmiast do pracy. 

Nie stawili się na rozprawę św. obro 
ny Jakub Kolesa i Jan Tyrka. 


SPRZECZNE ZEZNANIA. 


* Jan Romek, rolnik, W lesie 
PARA nie był na zbiórce na 
polanie „Piekiełko“. Nie był też w My 
ślenicach krytycznej nocy. Przyłączył 
się depiero do grupy w lesie porębo- 
wickim, dokąd poszedł wraz z 3—4 io~ 
warzyszami i gdzie miał oczekiwać i 
połączyć się z grupą główną. 

Ponieważ świadek ten zeznaje wręcz 
odmiennie niż poprzednio, prokurator 
wnosi o odczytanie zeznań, które złce 
zył świadek w procesie, w którym stas 
wał w charakterze osk, Sprzeciwia się 
temu obrona. Przewod: acy po na- 
radzie postanawii oddalić wniosek 
obiony, 

Św. Wojciech Brożek, robotnik, ka- 
rany za komunizm, jo miesięcznym 
więzieniem, brał udział w wyprawie 
myślenickiej, za co również był karaa 
ny. Zeznaje jak poprzednio. 

Św. Przybylski Franciszek nie wie 
dział, jaki był cel „wycieczki* do My- 
ślenie, Karabin dostał od pewnego nie 
znanego mu osobnika, poprzednio zaś 
zeznawał, że dostał karabin od Dobos 
szyńskiego, . 

Św. Stanisław Pałka nie brał udzia 
łu w demolowaniu sklepów, nie był ani 
na posterunku, ani w mieszkaniu sta- 
rosty Bassary. Jeździł zawsze w pew- 
nej odległości za oddziałem, wioząc 
chleb i inne BR dą S E BE Pelnit funkcje 


jednej z czołowych ról wystąpi znana we 
R utalentowana aktorka Z. Barwiń. 
sl 
— DELA LIEIŃSKA, Dziś odbędzie się 
jedyny wieczór światowej sławy pieśniarki 
Deli Lipińskiej Artystka daje nowy pros 
gram i wystąpi w nowych stylowych kos 
stiumach. 
— OPERA — TEATR WIELKI. Wtorek 
8;go „Tosta" z udziałem najwybitniejszych 
sił. Toscę śpiewa znakomita śpiewaczka p, 
Wanda Wermińska, W roli Cavaradossiego 
wystąpi świetny tenor opery wiedeńskiej i 
jeden z najlepszych śpiewaków  europeja 
skich p. Ardelli. Scarpia śpiewa znakomity 
bas p. Wraga. 10-go dane będą „Pajace" i 
„Cavaleria" z tymi samymi śpiewakami i 
Leszkiem Reychanem. Światowej sławy hisz 
pańska śpiewaczka Conchita Velasquez wys. 
stąpi raz jeden w op. sCarmen' 12:go0. — 
Oprócz niej w „Carmenie" wystąpi p. Ars 
delli i Reychan. Opery prowadzi dyr, J. 
Lehrer, reż, Ułuchanow. Bilety w kasie 
Teatru i w Orbisie, pl. Mariacki 5. 


RADIO 


— ROCZNICA ODZYSKANIA DOs 
STĘPU DO MORZA. Dn. 10. II. o 8 oko- 
licznościowa pogadanka dla szkół. O 12.03 
— aud, południowa. O 18.40 — aud, dla 
młodzieży wiejskiej „Mat na urlopie*. O 
19.00 — słuch, — Krzysztof -Kolumb :na 
morzu Sargassowym, O 20.15 — „Kuligiem 
do; morza” fantazja na tematy polskie. 
Wi A) stacji krótkofalowej 1.25 pos 
zadanka „Polska na morzu” — w jęż. frans 
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„prowianiowego"”, więc nie mógł wież 
dzieć, co działo się w oddziele, Słyszał 
strzały, ale nie wie, kto pierwszy za: 
czął strzelać, Poza tym szczegółów nie 
pamięta, 

Św. Wąsiołek Jan nie stawił się. 
Św. Rządzik Andczej nic nowego do 
Sprawy nie wnosi, zeznaje odmiennie 
w szczegółach dotyczących udziału jce 
go w wyprawie. 


CO MÓWI NADKOMISARZ 
POLICJI ŚLEDCZEJ? 


Św. Józef Kuziel, nadkomisarz poli- 
cji śledczej, zastępca Nacz, Wydziału 
Śledczego w Krakowie, brał udział w 
pościgu i przesłuchiwał większość w 
Czestników. Na zapytanie przew. zav 
przecza, jakoby przytrzymanych ucze- 
stników bito lub znęcano się nad ni- 
mi. Zaprzecza też kategorycznie jako» 
by znęcano się nad ś, p. Pałką, Opos 
wiada szczegółowo przebieg sprawy i 
pościgu, o czym powziął wiadomości 
na podstawie zeznań aresztowanych 
towarzyszy Doboszyńskiego. 

Św. opowiada o działalności organi- 
zacyj komunistycznych, wchodzących 
w zasięg jego służbowych zaintereso- 
wań. Co zaś dotyczy stronnictw legale 
nych, ma tylko wiadomości ogólne. W 
dalszym ciągu na pytania prokuratora, 
obrońców i oskarżonego, świadek wy 
jaśnia szereg szczegółów, dotyczących 
stosunków politycznych z okresu od 
5, kongresu Kominternu aż do wypra- 
wy Doboszyńskiego. Mówi on o roli 
dr Drobnera, o lewicy związkowej 
P. P. S., o tendencjach komunizmu O- 
panowania związków ogólnych į t. d. 

Rozprawa trwałą prawie do godz. 
17:ej. Dziś rozpocznie się o 9tei, 


cuskim, wyg. K. Pieńkowski. — Da, 11. II. 
o 16.50 — „Problem kolonialny w chwili 
obecnej“ pogad. marsz. Dębskiego. — 12. 
IL o-1545 — słuchowisko dla dzieci „Pół 
godziny na jachcie „Zawisza Czarny”. 
O 1920 — audycja dla Polaków za granis 
ća. „Piasek przekuty na żelażosbeton* 
aud. słowno-muzyczna. — 13, II. o 15.10 
— pogadanka dla wsi „Morze gwarantuje 
dobrobyt" red. Zadrożnego. O 154 
„Wszystkiego po trochu” — audycja dla 
dzieci, O 19.00 — „Człowiek za burtą" — 
słuchowisko St. Mioduszewskiego, 

. — BUDOWA ROZGŁOŚNI DLA ŁU, 
CKA. Jak się dowiadujemy. P, R. prowadzi 
w swych warsztatach w Mokotowie — ró, 
wnocześnie z montowaniem aparatury nas 
dawczej dla nowej rozgłośni w Baranowi- 
czach — budowę części dla nowej rozgłośni 
w Łucku. Zgodnie z przyjętym planem, ras 


diostacja w Baranowiczach będzie nieba» 
wem wykończona i na wiosnę r. b., zacznie 
nadawanie próbne, — w czerwcu Tozpocze 
mie już normalną działalność programową. 
W następnym, bezpośrednim etapie, nastąs 
pi montowanie części aparatury nadawczej 
dla rozgłośni w Łucku, aby uruchomienie 
i tej stacji odbyło się również w  przewi- 
dzianym terminie. 

— TRANSMISJA POLSKIEJ MUZYKI 
LUDOWEJ. 8 b, m. P. R, nadaje koncert 
pieśni i tańców ludowych w wyk. Mał. Ora 
kiestry Pol. Radia M. Zabejdy»Sumickiego 
oraz zespołów wokalnych. Koncert tem trans 
zmitowany będzie z Warszawy do Rozgłośni 
radiowych 6,ciu państw. 

— BOY-ŻELEŃSKI MÓWI PRZEZ RA 
pro: 8. | o 18.55 w cyklu „Nieśmiera 

jążki* mówić będzie o „Tristanie i 
Told: AT ŻeleńskisBoy, w którego przes 
Klådzie odczytane zostaną fragmenty poezji 
rycerskiej. 


KARNAWAŁ 


— 129. IL. BAL MŁODEJ ARCHITEK: 
TURY w salach Hotelu ‘George'a. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia, że 9 b. m. o 18.30 w sali P, T. 
P. ul, Zimorowicza 9, odbędzie się odczyt 
p. Prof, Dr Maksymiliana Hubera z Ware 
szawy p. t. „Właściwe przyczyny niebez. 
pieczeństwa wyboczenia termicznego na- 
wier: ciągłej prostego toru kolejowe» 
go. Goście i Studenci Wyższych Uczelni 
mile widziani. 


ZEBRANIA 


— LWOW. TOW. WŁAŚCICIELI REAL 
NOŚCI zwołuje Ogólne Zebranie wszyste 
kich właścicieli realności na 8 b. m. o 18.30 
do sali Izby Przemysłowo-Handlowej, ul. 
Bourlarda L. 5 w celu omówienia sytuacji 
nieruchomej własności miejskiej, 
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Odznaczenie pułk. Torunia 


Waicemin. Spraw Wojsk gen. inż. Li- 
twinowicz dokonał dekoracji dyrsktos 
ra Departamentu Budownictwa w M. 
$. W, pułk. inż, Leopolda Torunia 
Złetym Krzyżem Zasługi, nadanym 
mu przez Pana Prezydenta R, P. za zam 
sługi, położone na stanowisku naczela 
nego dyrektora Funduszu Kwaterunku 
Wejskowego. 

Dekoracja pułk. Torunia odbyła się 
w obecności wszystkich szefów Depar 
tamentów M. S. Wojsk. i w obecności 
generalicji Zaznaczyć należy, że Fun- 
dusz Kwaterunku Wojskowego jest 
również aktywny na terenie trzech wo 
jewództw południowo = wschodnich, 
a ostatnio Fundusz wzniósł cały sze- 
reg budynków. 

WEED ON RETES EE 


Z DZIAŁALNOŚCI P. A. Z. Z. 
M. „LIGA“ Doroczne W. Zebras 
nie Oddz. Lw. Polsk. Akad. Związe 
ku Zbliżenia . Miedzynarodowego 
„Liga* odbyło się 28 b. m. w obece 
ności p. dr T. Bigi prof. U. [. K.i 
wiceprezesa Zarz. Gł. T- Francusko* 
polskiego, W r. b. wygłoszono 55 re 
feratów : omawiających zagadnienia 
zagraniczne. historii, polityki, gospo 
darcze, kwituralne, z życia młodzieży. 
Na praktyki zagraniczne wyjechało 
w r. sprawozd. 70 studentów z lw. us 
czelni. Praktyki obejmowały nie tyl- 
ko kraje europejskie, ale i Libię, E= 
gipt, Marokko i t- p. Zorganizowa- 
no dwie wycieczki w Alpy Transyl- 
wańskie i do Rumunii, Turcji i Gres 
cji. Wystawa Akad. Fotozrafiki Pol 
skiej w Zagrzebiu odniosła ogrom» 
ny sukces propagandowy. Wybrano 
nowe władze w składzie: prezes St. 
Nowacki, wicepr. St. Brykczyński i 
K. Jeżowski, skarbnik A. Lewicki, 
sekr. J. Adamowski. 


OTE SEE TZT ZYTA 


NAJLEPSZYM PREZENTEM 

OKOLICZNOŚCIOWYM TEST 

KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 
NA POMOC ZIMOWĄ 


WNTZP. IRE REPO TRZASTNOCZY WODE ZECCOWWECIZĄ 


krzyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Hr. Badeni Kazimierz, wł, dóbr — Ży- 
wiec, Dr Gawroński Zygmuni, radca ambas 
sady — Berlin, Hr. Stecki Stanisław, wł, 
dóbr — Krowinka, Jurystowski Wojciech, 
wł. dóbr — Kurowce, Van Lyt Henryk, kus 
piec — Rotterdam, Sikorski Władysław, wł. 
dóbr — Raczków, Kugler Tadeusz, wł. dóbr 
— Mstyczów, Piukusiewicz Karol, dyr. fas 
bryki: — Sanok, Nitecki Henryk, kapitan — 
Warszawa, Prigłowski Jan, dyr. dóbr — 
Moszczany, Dr Tomasik Józef, adwokat — 
Lesko, Niklewicz Wacław, ziemianin — 
Skiczbieszów, Dr Pietraszkiewicz Jerzy, ads 
wókat — Sanok, Popławski Witold, archi- 
tekt — Warszawa, Podlewska Anna, wł. 
dóbr — Czernielów, Zakrzewski Władys 
sław, major — Poznań, Knothe Kyszard, 
przemysłowiec — Żydaczów, Wróbel Maks, 


kupisc — Gdańsk, Drużbacki Józef, właść. 
dóbr Pralkowce, Różycki Karol, dyr. 
* dóbr artoria, Duninkabęazki Maciej, 
wł, dóbr — Wiszniów, Myszkowski, urzę 


nik B. P — Przemyśl, Waygart Walerian, 
urzędnik K, K. O. — Przemyśl, Haller Max 
rian, wł. dóbr — Gorzuchowo, Strzyżewski 
Aleksy, kupiec — Warszawa, Miliński Jó- 
zef, wł. dóbr — Helenków, Dyrektorowicz 
pek kupiec — Gdańsk, Blauszyld Mass, 
upiec — Warszawa, Ferszt Mieczysław — 
Warszawa, Berman Bronisław, kupiec 
Wiedeń, Panicz Abraham, kupięc — Ware 
szawa. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 6 do d. 12 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne; 

Astkenazego i Sp. Żółkiewską 4. — Aus 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie, — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 


Bajkach 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna l. — Kwarta 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 


ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jas 
dwigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlacndera, ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, uł Zyblikiewicza 14, — Sładowskies 
zo, ul. Halicka 19, — Steczkowskiej, ul. 
Re! zoi A ię! i Mariacki 8. — 

leckiego, Grodzić 7. = Zuckerę 
nana, ul. Piłsudskiego 14, 
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„DZIENNIK POLSKI“ atua, 2 lutego 1938 r. 


Oiiary na Pomoc Zimową 


Na rzecz Miej. Obyw. Kom. Zimo: 
wej Pomocy Bezrobotnym złożyli: T. 
Karolczuk i Syn 20 zł, Zakł, Przem, 
Standart=Gips 21.18, „Alba“ 299.59, 
„Karpaty“ 25.88, „Pionier“ 278.48, Us 
rzędnicy Krak. Tow. Ubezp. „Florians 
ka" 61.78, Pol. Zakłady Gazolinowe 
36.44, Amelia Łączyńska 20, J. Czerni» 
cki i M. Olszewski 25, Kino Rewia: 
Stylowy 50, Centr. Kasa Spółek Rol. 
38.75, Księdzowski i S. Truchenberg 
25, Kaufman Szymin i Tow. 20, Role 
nuth i Rapp 20, „Stalrur” inż. F. Jęs 
drzejowski,i Ska 50, Akademia Hans 
dlu Zagr: 61, Girtler Ernest 25, Stefan 
Miński 22:45, Spółdzielnia Roln, Han: 
dlowa.25, Maria Kresińska 30, Admin. 
„Chwili“ 108,15, St. Stępkowicz 50, 
Jan Rasp 20, dr, Wł. Smolka 30, W. 
Ziórkiewicz 30, „Prasa Nowa“ 516.54, 
Inż: J. Kowalczewski. 25.85, Pracowni» 
cy „Prasy Nowej“ 202.22, Kauczyński 
Ch. 50, Miecz. Wojokwski 45, Dr. Jes 
rzy hr. Wodzicki 100, Tow. El. „Kons 
takt“ 220, Zw. Ociemniałych Żołniex 
rzy datek J. Obrembalskiego 10, Ska 
Akc. Ekspl. Soli Potas, 454.57, Kusina 
WE 50, Ubezpieczalnia Społ, 312, S. 
Putzer į Synowie 100, „Aida* 500, 
Austr. Ska Fabr. Maszyn Roln. 50, P. 
Lustman i Synowie 150, Ant. Lanckoż 
roński 246.75, Syndykat Emigr, 150, 
Kraj. ow. Naft. 74.58, Kajetanowicz i 
Ska 50, Zrz. Prac. Banku Pol. 20481, 
Z. Griffel 212.55, J. Mencezl 100, M. 
Durr i Ska 50, J. Pawłowski i S. 100, 
Zarząd i pracown. „KsiążnicysAtlas" 
401.61, M. Zakład Aprow. 100, Obers 
walder i Ska 100, „Hazet“ 65.10, H. 
Domosławski 35. 


NIE ZAPOMINAJCIE O OBO- 
WIĄZKU POMOCY ZIMOWEJ! 

Jak wykazują ogłaszane oddzieznie 
listy ofiar na Pomoc Zimową Bezroe 
bcinym, ofiary społeczeństwa na ten 
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cel są dość obfite, jednakże dotychczas 
suma ich nie sięga kwoty obliczonych 
koniecznych wydatków na pomoc u- 
dzielaną w rozmaitej formie bezrobote 
nym. Wszyscy, którzy. nie wpłacili 
dotychczas przypadającej na nich dani 
ny powinni uświadomić sobie, że z 
ich winy Pomoc Zimowa nie osiąga 
tych rozmiarów, jakich należałoby 0= 
czekiwać. Przez szybką i skrupulatną 
spłatę tego podatku przyczyniamy się 
do obięcia tą pomocą jak największych 
mas bezrobotnych -- opóźniając ją, O+ 
dejmujemy potrzebującym kawałek 
chleba, który ratuje ich od głodu. 
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Bezpieczeństwo ihigiena pracy 

Komisja polityki socjalnej «Izby 
Przem.Handlowej we Lwowie ods 
była posiedzenie 1 b. m.'pod prze: 
wodn. radcy inż. Władysława Matz 
kego. Tematem. obrad był projekt 
rozporządzenia Ministra Opieki Spo 
łecznej oraz Ministra. Przemysłu 4 
Handlu w sprawie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. 

Zgodnie z referatem biura Izby, 
Komisja uchwaliła szereg wniosków, 
mających na celu złagodzenie nięktó 
rych postanowień projektu i przy- 
stosowanie omawianego rozporządze 
nia do aktualnych możliwości prze 
mysłu. x i 
ormen eva tere 


Nowe schroniska P. T. T. 
w Beskidach Wschodnich 


Na terenie Beskidów Wschodnich 
powstało 14 nówych schronisk P, T. T, 
w następujących punktach: Orów na 
Ciuchowym Dziale (Oddział Deoho» 
bycz), Przełęcz Wyszkowska, Dolina 
Mołody i Przełęcz Ruszczyna, wszyst- 
kie trzy zbudowane przez Oddział P. 
T. T. we Lwowie, dwa schrony, z tych 
jeden nowy na Przełęczy Borewka 
pod Sywulą i drugi na Pasjecznyin 
Wierchu, wzniosło kałuskie Koło Od- 
działu P. T. T. w Stanisławowie, zaś 
Oddział sanocki urządził schronisko 
w wartowni przy tunelu pod Przełęczą 
łŁupkowską. Oddział stanisławowski 
P. T, T. zbudował schronisko na Poło- 
ninie Baraniej pod Chomiakiem i bu- 
duie schronisko pod Doboszanką przy 
Klauzie Zubrynki, uruchomiając ja 
częściowo na bieżący sezon narciarski, 

Największym jednak wysitkiem po- 
szczycić się może Oddział P. T. T. w 
Kosowie, który w ciągu dwu lat 1936 
i 1937 zdołał wznieść pieć nowych 


Ostrożne z listami 
do Sowietów 


Na podstawie licznych wiadomości | wanych do Z, S. R. R. z Polski Tw. os 


od osób pochodzenia polskiego, povos 
staiących na terenie Z. S. R. R. jak 
iównież opierając się na informazjach 
zaczerpniętych bezpośrednio od osób 
powracających z różnych okręgów Ro- 
sji Sowieckiej, Polski Czerwony 
Krzyż komunikuje, iż na tle powstałej 
tam ostatnio sytuacji politycznej, ua 
trzymywanie korespondencji z osobami 
pochodzenia polskiego, pozostałymi na 
terenie Z.S. R. R. sprowadzi nic- 
<dzownie represje w stosunku do tych 
osób; odnosi się to również do prze- 
syłek pocztowych i pieniężnych, kisro- 


góle z zagranicy. 

Surowe represje stósowane są rów- 
nież w wypadkach tylko jednostrona 
nej korespondencji, t. zn, w wypad- 
kach otrzymywania listów z Polski lub 
z zagranicy i pozostawiania ich bèz od 
powiedzi, 

P. C.-K. przestrzega więc wszyst- 
kich zainteresowanych, że wysyłania 
listów czy przesyłek do Związku So» 
wieckiego staje się dziś poważnym nie 
bezpieczeństwem dla ich bliskich lub 
znajomych, 


EEEE RATASE z we zeza z owe 


TRZY ZAMACHY SAMOBÓJ: 
CZĘ 


(a) Pogotowie Ratunkowe wżye 
wane było wczorajszego dnia do 
trzech wypadków zamachów samos 
bójczych. O godz. 8-mej rano usiło« 
wała odebrać sobie życie przez wys 
picie jodyny 24 letnia Eugenia Nu 
cher (ul, Ormiańska 8) a po połu+ 
dniu zamieszkały przy ul. Bema 14, 
Samuel Gruber, liczący 30 lat usiło+ 
wał otruć się spirytusem  denaturo» 
wanym. W trzecim wypadku zamieś 
szkała w Hołosku Wielkim 16 lets 
nia Helena Bauer usiłowała otruć się 
kwasem solnym. Wymienieni zostali 
przewiezieni do szpitala powszech- 
nego: 


KRADZIEŻE. 


- (ax) W połowie stycznia dókonano 
kradzieży znacznej ilości rewolwerów 
w Katowicach na szkodę Romualda 
Mendlewskiego. W toku dochodzeń a: 
resztowano w Katowicach pod zarzu- 
tem dokonania: powyższej kradzieży 
Samuela Gerstenfelda, u którego część 
pistoletów odebrano. W dniu wzzo- 
rajszym aresztowano we Lwowie 
| współsprawców tej kradzieży Stanistan 


wa Rybkę i Adama Kamińskiego, Obu 
odstawiono do Katowic. 

Rówmież w Katowicach dokonanó 
w połowie stycznia kradzieży skó: fu- 
trzanych na szkodę Salomona Paperle, 
Graz nakrycia stołowego na szkodę 
Gusty Fisch. Obecnje aresztowano we 
Lwowie pod zarzutem dokonania pos 
wyższych kradzieży Romana Fedaka i 
Jana Szewczuka. Obu odstawiono do 
dyspozycji władz śledczych w Kato= 
wicach. 


POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. 

(ax) Wczoraj wieczór na ul, Łycza* 
kowskiej obok realności pod I, 75, 
tramwaj Nr. 1, prowadzony przez mos 
torowego Józefa Olbrita, potrącił przes 
chodzącą przez jezdnię 17-letnią Julię 
Juszczyszyn, która doznała ogólnych 
obrażeń na ciele. Pogotowie Ratunko» 
we adwiozło ją do szpitala, 


"ZAMACH SAMOBÓJCZY 
HANDLARZA OWOCÓW. _ 
(a) Przed północą w dniu wczoraj 
szym usiłował pozbawić się życia 
przez zażycie nieznanej trucizny, nie- 
jaki Marcin Król, liczący 38 lac hana 
dlarz owoców (pl. Strzeslcki 12), Zas 
wezwane Pogotowie Ratunkowe prze= 


schronisk: na Bereźniaku, pod Skupos 
wą, na Babie Ludowej, na Bałtagulu 
pod Rotundulem, w dolinie Popadyń- 
ca i na Prełucznym. Kosowski Oda 
dział P. T. T. nie spoczął jednak na 
laurach i przygotowuje się do budowy 
nowego schroniska w Burkucie, a wre 
szcie Oddział w Kołomyi zamierza bie 
dowę schroniska na Munczeliky, © 
System  Sschroniskowy uzupełniają 
stacje turystyczne P, T. T., rozsiane w 
liczbie kilkudziesięciu wzdłuż całego 
łuku Karpat, Dzięki tym wszystkim 
inwestycjom P. T..I., niemal wszyste 
kie ważniejsze braki w. zagospodarno» 
waniu Karpat zostały wyrównane £ 
wszelkie piękące potrzeby w znacznej 
mierze zaspokojene, co: niewątpliwie 
wyłynie na znaczne wzmożenie się rua 
chu turystycznego w Karpaty, zwłasz- 
cza w Beskidy Wschodnie, tak w se 
zonie narciarskim, jak 4 latem. 
ameme z 
POMOG DLA PBEĐENDARIU, 


Pod protektoratem p, wojewodziny 
Marii Biłykowej, odbyła „się akcja 
zbiórkowa na pomoc zimową dla pre- 
bendariuszy „Domu ` Pracy“ we Iwo. 
wie, przy ul. św. Piotra 39. 

Akcja ta, w łączności z wenią, umg- 
dzoną 19 grudnia ub. r., w sali Sokoła: 
Macierzy, przyniosła w rezultacie pię- 
kny dochód w kwocie „5.200 złotych. 
Ten pomyślny. rezultat finansowy przy 
pisać należy wyłącznie dużemu zrozua 
mieniu, jak również ofiarności okaza- 
nej dla akoji, społeczeństwa wojewódz 
twa i społeczeństwa m. Lwowa, 
Komitet organizacyjny 'poczuwa się 
do miłego obowiazku: złożenia.w imie* 
niu umieszczonych w zakładzie, ser- 
decznego podziękowania tym wszyst» 
kim ofiarodawcom i chętnym, którzy 
pomocą swoją ili. się do po- 
myślnego przeprowadzenia tej czlowsj 
akcji społecznej. j 
a a a EEZZZ 
wiozło go do szpitala powszecanego. 
Powodu usiłowanego samobójstwa nie 
zdołano na razie ustalić, 


WYPADEK SAMOCHODOWY: 

(a) Szofer aułodorożki nr. 40.087 
potrącił wczoraj, późnym wieczorem 
na ul. Bajki przechodzącego przez 
jezdnię 18-letniego Władysława My 
sio, który doznał silnego stłuczenia 
nogi. 
NOCNY NAPAD: NA ULICY 

ŁYCZAKOWSKIEJ 

(a) Wczorajszej nocy nieznani na 
pastnicy napadli na ul. Łyczakow- 
skiej na 40:letniego Mariana Brzozo 
wskiego, któremu zadali kilka ran 
tuczonych po głowie, piersiach i bo” 
ku, a następnie zbiegli bez śladu. 


WYPADEK ZATRUCIA GAZEM 

(a) W dniu wczorajszym o godz: 
7-mej rano Pogotowie Ratunkowe 
zawezwane zostało do klasztoru S, $. 
Sakramentek, gdzie zatruciu gazem 
świetlnym uległa 40-letnia robofnica, 
Ana Weiblich, Pogotowie! przewio: 
zło ia do sznitala powszechnego. 


Repertuar teatrów i kimo- 
teatrow: 
BORYSŁAW, Palace: „Czar cyganyii", 
Colosseum; „Kościuszko pod Racławicami", 
Grażyna 
BKZOZÓW. Goplana, 
ka milości“, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
FENDT TEPEE EO 


DBRICIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy. chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 

Ga kamieniach żółciowych, wzdęciu brzus J" 

cha. odbijaniu się lub skłonnościach do 
zapatcia, stosuje się: 


„SZWAJCARSKIE, 
GORZKIE ZIOŁA” | 


naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 


i „King Kong 
Ka ko. Wanda: „Piętro wyżej“, 


„Nieuspra: 


"Palace: D 
kół: „Robert i Bertrand". 
PAWORÓW. Apollo: „Ostatni pociąg z 
obleżonego miasta”, 
KOŁOMYJA. Mars: „Ślepy 
Gwiazda: „Władca podwodnego świat 
PRZEMYŚL. Apol 
„Ostatni alarm", Muza: „Kiedy 
jesteś zakochana”, Olimpia: „Samotna“. Fos 


ulatwiający" fumkcje organów trawienia, | toplastikon: Indie, Teatr Fredreum: „Gdzie 
stosowane również przy nadmiernej otya | diabeł nie może”. 
łości. 2608 


"TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
, (obok Rptekl Łazoyskiego) 


Ceny najniższe 2537 


piika == Matra" 


TAPCZANY własnego wyrobu 


~ poleca firma 8607 


MATWIJOWSK 


Lwów, Chorążczyzny 8. 


Niebie 


EDWARDA KLEBANA 
poleca sypialnie, ja 


eÉ E E 


Sokół: „Nies 


Ceny najniższe 
Hory 

wiedział”, Palace: „Za cudze winy“. 
TEATR MAŁOPOLSKI: 
ŻYDACZÓW: wiecz. „Tempo, Tems 


pó". 
"STARY SAMBOR: pop. „Pan Jowial 


„Hau, Hau“. 

p STRYJ: pop. „Romeo i Julia". 
wiecz. „lempo, Tempo“, 
DOBROMIL: pop. iż Jowiakki. 
wiecz, „Hau, Hau". 

iti 


Z Radymna 


- LUSTRACJA KASY STEFCZYKA, 
Przed paru dniami rewident Związku 
Spółdzielni Rolniczych, p. Król M., 
przeprowadził bardzo szczegółową lu- 
strację w mieiscowej Kasie Stefczyka. x 


| Z Czortkowa 


OPŁATKI. Niedawno odbył się staż 
ranjem T, S.L. w Dźwiniaczi: wspólny 
Opłatek. Ten sam Opłatek odbył się 
staraniem T. S, L.w Białej, "a ‘staras 
niem Zw, Strzeleckiego w Kosowie.. 


go 


ra 


Złoczowa 
OSA 


(aw) TAJEMNICZY STRZAŁ 
PRZEZ OKNO. Wczoraj wieczorem 
nieznany sprawcą strzelił z karabinu 
do mieszkania Pietruszki w Podlesiu 
przez wybita szybę w oknie. Strzał zra- 

na szczęście jedynie żonę Pietrusze 
ki w rękę. Sprawca zbiegł. Dochodze: 
la w toku. 


lanWozaczyn 
k |Bernarduń 


5 
| 
5 


Z Borysławia 


Z RADY MIEJSKIEJ. Na odbytym 
„| onegdaj posiedzeniu Rady Miejskiej w' 
Borysławiu na wstępie radni uczcili pa- 
zmarłego niedawno Atanowskies 
go M. W miejsce zmarłego weszła Ło» 
iń H., od której prezydent Rossoż. 
d przyjął ślubowanie. Ze sprawo* 


Z Kołomyi 


Ww Chomczynie, ubiegiej nocy, grupa 

jscowych Ukraińców  podpaliła 
dom mieszkalny oraz, stodołę jednego 
z tamt. członków Szlachty zagrodowaj, 
Zorganizowana natychmiast akcją ras 
tunkowa natrafi zko: 


S MIGRENO-NERVOSIN” z KÖ 


SĄ TYLKO JEDNE 
4 Sakai z azokjc» KOŚUYA. 


Pot KIGRENO-MEBOSM" 24 rat I w TASUTLASA, 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F.0.N 


go dziela obrzucali ludność śpieszącą z 
pomocą, kamieniami, Pożar , strawił 
część domu mieszkalnego wraz ze sto« 
doła wypełnioną sianem. Fakt ten da- 
je możność wyobrażenia sobie do jas 
kich czynów zdolna jest ludność ukra:. 
iśska i jak podłą wybrała sobi bro! 

Podobne wypadki powtar się dość 
często, Należy się domyśleć, że wskaż- 
„nik takiej walki spoczywa w ręku lu- 
© | dzi maiących wielki wołvw na ludność. -l 


NĄ > 
do 
Piotruś 
a ona 
diz 
| 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 9. lutego 1938 r. 


mgm KRONIKA MAŁOPOLSKI yg 


zdania wynika, że roboty publiczne zor 
stały ukończone i czynione są przygo- 
towania. do sezonu wiosennego. Sprać 
wa wodociągu jest w stadium realizacji. 
W związku z akcją pomocy zimowej 
bezrobotnym 1129 dzieci otrzymywało 
obiady i śniadania. 
nocjegowy dla podróżnych bez opłaty, 
W sprawie zamiany lasu truskawiec: 
kiego. na tustanowicki bawiła 
cja zarządu miasta u min. Poniatowa 
skiego, który przyrzekł przychylnie się 
tej sprawy ustosunkować. Prez, 
Rośsowski przyrzekł poprzeć wniosek 
r. Kohuta o przyjście z pomocą rolnie 
kom dotkniętym posuchą, t, j, brakiem 
paszy, Uchwalono zakupno terenu pod 
regulację ulicy, Uchwalono uregulowa- 
nie węzła przy zbiegu ulic Legionów 


i Strzeleckiej oraz węzła przy zbiegu 


| Z Przemyśla 


Członkowie O. Z. N. w Przemyślu 
rozpoczęli przed kilku miesiącami ER 
ce w zespołach į sekcj Zawi 
Polsk. Zw.. Zawoi 
ów budow. 


Zjednoczenie 


. N, przystąpiły do stworzes 
nia Spółdzielni Pracy, Opracowano 
plan akcji gospodarczej i kulturalnoś 
i j. W planie gospodarczym 
łO.Z. N. nacisk i 
ainteresowania Przemyślem i o- 
kolicą sfer przemysłowych, przy u 
względnieniu mo ci Centr, Okres 
Przemysłowego i 
‘Malopolski Wscho- 
Przemyślu prowadzi 


rzemiosła į kupiectw. ; kredytu dlugo: 
procentowego i bezprocentowego dlą 
drobnych placówek. Prace t: ma: 


Utworzono dom ` 


„delega: : 


| 


| został przeniesiony z 


ulic Legionów, Zielińskiego i. Wolskie- 
go. Po referacie r. Dr. Meisla uchwa- 
"lono dodatkowy budżet na r. 1937/8, 
który przedstawia się następuiąco: wys 
datki zwyczajne 1,155.029, wydatki 
nadzwyczajne 1,222,550, razem 2,367.579. 
Dokonano wyboru komisji dyscyplinar 
nej na r. 1938 w dotychczasowym skła< 
dzie za wyjątkiem inż. Reguły, który 
wszedł w miejsce inż, Bielskiego, który 
Borysławia. Do- 
konano wyboru opiekuna społecznego 
w osobie Wł, Zająca, Uchwalono znies 
sienie miejskich budynków przy ul. 
Drohobyckiej oraz ustalono wysokość 
opłat za mieszkania pracowników mieje 
skich w reslnościach miejskich. Poza 
tym uchwalono nazwać jedną. z. ulic, 
ulica A, Strugą 


Prate Obozu Zjednoczenia Narodowego 


roki zakres i plany, Zbiera się materiał, 
| dotyczący minerałów na terenie ziemi 
rzemyskiej, Sekcja gospodarcza rozu 
waża plan budowy mieszkań robotni- 
czych, postanowiono przystąpić do tej 
akcji przez założenie Towarzystwa Bus 
dowy Osiedli Robotniczych. Miasto 
„Przemyśl wykazuje znaczne zaniedba* · 


«nie na wielu odcinkach życia, Organi- 


"zacje miejscowe 


mocno odczuwają 
brak pomieszczeń, istnieja brak wię- 
kszych lokali, przede wszystkim brak. 
sali na wykłady, odczyty i zebrania. 
Przyczynia się to do rozbiaia spoles 
czeństwa na grupy i grupki. Sekcją go: 
spodarcza postanowiła rozpocząć akcję 
w kierunku budowy Domu Społeczne- 
go, co niewątpliwie przyczyni się wo 
skupienia wszystkich miejscowych or- 
ganizacyj,_ 


Z Lubaczowa 


Skazanie księży grecko-katolickich 


Na-sesii wyjazdowej Sądu Okr -wë 
Lwowie: zapadł R owie „wyrok 
skazujący. ną_6.niiesięcy wi 

wieszeniem,.. AE proboszzca 
w Ułazowie ks, Antoniego Sawczyna 
za nielegalne .prowadzenie metryk, o- 
sób zamieszkałych. poza okręgiem je- 
go parafii,.z w szczególności na terenie 


Ze Stanisławowa 


powiatu biłgorajskiego. Starosta pówia 
towy lubaczowski ukarał grzywną w 


| kwocie 500 złotych lub aresztem przez 
| jeden miesiąc, 


grecko » katolickiego 
proboszcza w Płazowie, powiatu lubas 
czowskiego, ks. Grzegorza Fedorygz= 
czaka za nielegalne usypanie mogiły Or 
bok: cerkwi. 


Sprawca podpalenia kościółka 
w Suchej Leszczynie ujęty 


W lecie roku ub. głośnym echem od 
"biła się w człej Polsce wieść o zbrod-, 
niczym spaleniu kościółka rzym.-katol. 
Leszczynie, w paw. stanista- 

ść o zbrodniczym pods 
palenia wywołała reakcję całego spole- 
czeństwa polskiego, które pośpieszyło 
z ofiarami na odbudowę kościółka, a w 
pierwszym szeregu ofiąrodawcójy Kro» 


czyło: społeczeństwo zjem południowo:. | 


Straszne owoce normalizacji 


-Przed kilkoma dniami 


otrzymaliśmy 
wiadomość z Chomczyna, że miejsco 
katol. w czasie wygłasza 
mbony cerkiewnej za- 
współwiernym pozdra- 

członki Szlachty zagrodowej 
imieniem Bożym. Podobnie kierownik 
tamt. szkoły usunął z budynku szkołe 
rego świetlicę Szlachty zagrodowej, 
Czy posunięcia rozpoiitykowanego księ 
dzą nie miały ujemnego wpływu na 
ludność? -Czy: nie mogą być bodźcem 
do zbrodni? O ile występki te nie zo: 
staną natychmiast stłumione, można się 
spodziew. że nad polską strzechą 
nad polskimi dworatni ukażą się łuny 
pożaru, 


bronił swcim 


mim 


wschodnich, Śledztwo prowadzone w 
tej sprawie natrafiało na poważne 
trudności, dzięki jednak nisustannej 
pracy stanisłąawowskiego wydz. śled< 
czego zostało obecnie uwieńczone peł- 
nym sukcesem i doprowadziło do uję- 
cia sprawcy świętokradzkiego podpale- 
nia. Okazał się nim 20-letni J. Bażań- 
ski, rel. gr.-katol., mieszkaniec Majda- 


"nu. W czasie rewizji u  Bażańskiego 


znaleziono referaty przez niego pisane 
o treści antypaństwowej, w których 
m in, występuje on przeciwko budo- 
wie kościołów rzym.<kat>l, na kresach, 
przeciwko. szlachcie zagrodowej, małe 
żeństwom mieszanym polsko - ukraiń- 
skim, a nawet pisze wiersze o treści 
ejacej pełna nienawiścią} do wszyst: 
kiego co polskie . 

Osoba - podpalacza nasuwa bardzo 
smutne, lecz prawdziwe rsf'eksje na tes 
mat polityki wynarodowieniowej, pro- 
wadzonej przez ukraiński kler. Oto bo 
wiem, jak się okazuje, pradziad Ba- 
żańskiego był Polakiem, szlachsicem. 
a dopiero jego ojciec z braku kościoła 
w pobliskich miejscowościach oe 
chrzczony został w cerkwi. Matka Ba- 
zańskiego z domu Szpick, pochodzi 2 
krakowskiego i jest Polką, stryj jego 
jest księdzem rzym.-katol, & krewny 
podpalacza p. Dzikowski jest prez. 

GDalszy ciąę na str. I2-tef) 


Str. 12 


Koła Szlachty zagrodowej w Majda- 
nie. 

Fakty te tworzą 
kradzieży dusz polskich na kresach. 
Rozpolitykowanie kleru, przeciwko 
czemu wystąpił ostatnio biskup dr Cho 
myszyn, zakazując księżom pod rygoe 
rem sankcji kanonicznych, z 
Się sprawami nie mającymi nic wspól- 
rego ze sprawami cerkwi, jest w Ma- 
łopolsce tak wielkie, że w konsekwen- 
cji doprowadza do takich faktów, jak 
palenie kościołów przez potomków 
polskich szlacheckich rodów, którzy 
ochrzczeni w cerkwi, ulegli tak silnym 
| wrogim Państwu polskiemu wpłys 
wom, Nie dziw więc, że zjawiska kona 
solidacii i wzmożenia żywiołu polskie- 
go na kresach południowo wschodnich 
matrafiają na zbrodniczą reakcję ze 
strony ukraińskiego szowinizmu, od 
którego wprawdzie oficjalne sfery u- 
kraińskie się cdiegnują, a któremu nie 
umieją czy też nie chcą przeciwdziałać, 

Dlatego też rozegitowany szowini 
styczny kler ukraiński zbiera tego ro» 
dzaju owoce swej działalności, jak pa- 
lenie świątyń, wprawdzis polskich, 
lecz równie katolickich, jak cerkwie; 
w których nie tylko ruskiego chłopa, 


typowy obrazek 


(OGLOSZENIA ) 


ż KRY ; zy ń GRZYBY 
ZEDA | przy głównćj ulicy, Kielce, | litewskie wysyłam — żądać 
SER 2 sprzedam, Chrościn, poczta | cennika Mikuczewska, pocz 


Bolesławice, Rybicka. 


„DZIENNIK POLSKI“ środa, 9. lutego 1938 r. 


ale i Polaką oc 
rozagitował ruski | 
stawił do Państwa polskiegi 


Z drugiej zaś stony społe: 


polskie od wieki mieszkaj 

kresach, musi p jako memento 
fakt spalenia polskiego kościółka 
przez Polaka w trzecim pokolzniu 


zukrainizowanego, Nicodzowną i naj- 
pilniejszą sprawą jest rozbudowa ko» 
ściółków w Małopolsce Wschodniej i 
zapewnienie tut. społeczeństwu pol- 
skiemu należytej opieki duszpaster- 
skiej, Nie pragniemy bowiem nikogo a+ 
symilować, lecz nie możemy pozwolić 
ma dalszą kradzież dusz polskich, na 
ruszczenie swych dzieci i własną opier 
szałością i niedbałością wychowywaa 
nie-na państwowym organizmie typów 
podobnych Bażańskiemu, 


NENA 

ZŁÓŻ DATEK 
NA 

| BEZROBOTNYCH! 


ta Marcinkańce, 8655 


- ARTRETYCY 


JĄ SIĘ OBECNIE GORZEJ... 

iedomugania grupy artretyczno-reuma- 
tycznej, powstające na ile złej przemiany 
„materii lub wskutek innych powodów, 
dają się we znaki szczególnie przy wil 
gołnej pogodzie jesieni i zimy. Ból w sio- 
wach, łamorie w kościach, obrzęki sto- 
wów itp. oto obiawy bolesne i dokuczliwe. 

ioła przeciwko reumotyzmowi, 
„ortrełyzmowi, podogrze i ischiosowi 


"JARTROLIN =" 


SPORZĄDZONE EZ! 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


«ozpuszczają złogi kwasu moczowego, regulują przemianę mate: 
(ulgę w łych niedomaganiach. Stosuje się przy pierwszych obiawach i bólach, 
loby przeciwdziałać rozwinieciu się tych chorób bolesnych I_dłogichą 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. Cena zł. 4'50. Adres dla bezpo- 
średnich zamówień: Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m.4 


Wydział powiatowy w Sokalu 
L. 3114/37 


Sokal, dnla 5 lutego 1938 


KONRURS 


Wydział powiatowy w Sokalu ogłasza konkurs na stano” 
wisko Kontraitowego lekarza okręgowego 
z siedzibą w Bełzie. 

Okręg obejmuje dwie gminy zbiorowe (Bełz i Waręż) 
z 35 gromadami. Wynagrodzenie jest ryczałtowe płatne 
z Wydziału powiatowego w wysokości 180 zł. miesięcznie, 
ponadto ryczałt na objazdy służbowe oraz wydatki kance- 
laryjne w kwocie 33 zł. miesięcznie z Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego we Lwowie. 

Posada do objęcia od 1 kwietnia 1938 r. 

Kandydaci winni przedłożyć: 1) Zaświadczenie rejestra- 
cyjne uprawniające do wykonywania praktyki lekarskiej 


„w Państwie Polskim, 2) dowód odbycia conajmniej 2-letniej 


praktyki w zawodzie lekarskim, 3) świadectwo zdrowia, 
4) krótki życiorys. 
Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego w So- 
kalu w terminie do dnia 5 marca 1938 r. 
Przewodniczący Wydziału powiatowego: 
Starosta powiatowy 


3054 Kostołowski 


W i zubiyce zamieszczamy sag RZA 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo | ——=—o>—————— | SPRZEDAM KORZYST) 

kupieckie i handlowe po 10 |. , „FORTEPIAN „ | 1 maszynę PARA JA 

š TOSZY+ Wirth-Bösendorfer w najs 3 mani 

o lepszym stanie, zaraz tanio | zuwakową, 50 K. M. fabryk. 

DWA SIODŁA sprzedam, Romanowicza 22 | Raupach Görlitz, za cenę 


używane sprzeda okazyjnie 
pracownia Rząsy, Bernardyń- 
ski 3. 8641 


JABŁKA 
Sztetyny, ananasowe, duże, 
100 kg, 42 zł. loco Grybów. 
Jędrzej Krok. cabri 


KORKOWA _ 
fabryka w ruchu towarem, 
surowcem, klientelą, zaraz 
do sprzedania. Warszawa, 
Nowogrodzka 16, — telefon 

- 9.81:35, adw. EZ 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, Ip. 189 


SKLEP 
piśmienny, najlepszy punkt 
Warszawy, 15 tys. zł, Zgło- 
szenia Warszawa I. Skrytka 


pocztowa 782. 8647 
MOTOR 


az ssany 18 koni, nowy; 
Briety remoat, gazownia 
koks — sprzeda Heldwajn, 
Radomsko — POW OG 


parter, lewo 2—4 pop. 
Bóśt 


TERMOMETRY 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P. 143.590 


HOTEL 
80 pokoi komfortowych, 3 
sale restauracyjne, 3 składy 
handlowe, £ mieszkania w 
mieście wojewódzkim na Po 
morzu — sprze tanio z 
powodu wyjazdu. Ses 
nia: „81/2, Z.“ Biuro Oglos 
szeń, Bydgoszcz. Dworcos 
wa 54. 8643 


WILLA 
nowa, 10 ubikacji, ogród, 1 
kim. od rynku i stacji koles 
jowej, piękna okolica w Kę 
tach obok Bielska, z powo- 
du wyjazdu okazyjnie do 
sprzedania. |. Michalec, Kę: 
ty, Żwirki Wigury. 8649 


SPRZEDAM 
2 wagony kapusty kiszonej 


lub oddam ' przedstawiciele 


stwo do sprzedaży. Komos 
oki, Legionów 
. 8650 


Te. 2-8 DOM SZTUKI FREDRY 1 


1,500 zł, w dobrym stanie, 


MIESZKANIA | 


I maszynę wentylówkę 50 

K. M. fabryk. Carishiitie, w | W tej rubryce zamieszczamy 
najlepszym stanie, za cenę | wszelkie. ogłoszenia miesza 
3.000 zł, 1 wirówkę, 100 | kaniowe przy 5 razach do 10 
mm. wylew, połączoną z | słów. 2 razv bezpłatnie. 


turbiną parową — komplet, 
za cenę 800- zł. Urządzenie 
do wyłączania oleju z pary 
za cenę 300 zł, 1 pompę do 
kotła (Duplex) za cenę 750' 
zł. Wiktor Kopieć, Cegiele 
nia. parowa, Rybnik, G. 
Śl, = 8651 


URZĘDNIK 
poszukuje współlokatora. — 
Szeptyckich 41, |. pa m. 4. 


DO WYNAJĘCIA 
duże, słoneczne, cztery po» 
koje z przynależytościami. 
Hofmana 28 8633 


ZIEMIAŁKOWSKIEGO 4 
parter (boczna Badenich) 1 
lub 2 duże frontowe poko- 
je częściowo umeblowane 
lub nie, od 15 lutego do 
wynajęcia dla poważnych 
panów na stanowisku. Mos 

być na biuro. Wchód nie 


ępujący. — Oglądać od 
12.tej do śrtej, 8625 
TRZYPOKOJOWE 


wykwintne mieszkania w no- 
wym domu do wynajęcia. 


| Mochnackiego 56. 8643 
SERZEDAM | 

dom parterowy, ogród O- 1 POKÓJ, 
strów Maz., kolej, orəz piss | kuchnia, łazienka, od lgo 
trowy ogród. lodowy — | marca, Boczna Snopkow- 
Pułtusk. Cena niska. Infore 2. 8611 
macje: Warszawa, Marszał» 
kowska 71, adwokat Dąbrow POKÓJ 


ładnie umeblowany, słonecz 


sudskiego 3, m. 7,- 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 


3 POKO; 
kuchnia, do wynajęcia. Gró 
najtaniej, dogodne warunki, f 3653 


decka 51. 


ny, solidnym wynajmę. Pits 
8661 4 


POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
owo, 


INTELIGENTNA, 
młoda, zwinna, zajmie się 
gospodarstwem,  samodziel- 
nie. Listy do „Dziennika 
Polskiego" „Dobse polece- 

8658 


SCEKEJ| 


PODATKI 
odwołania, zeznania Radca 
Baczyński, pl. Bernardyński 
2a. 8662 


GAZUJE, , 
wióruje, cyklinuje, odczy» 
szcza zremontowane miesz- 
kania. „Czystość”, Kotlar- 
ska 12, tel. 259.17. 616 


przynoszą 


EM 
samotna, zamożna po: 
kuje młodego, wysokidji 
dansera. — Zgłoszenia 
Administracji pod „28 lat, 
B664 


ZIEMIANIN 
który poślubi 30-tetnią pan. 
nę niedzisiejszych. zasad, 
bez przeszłości i posagy, 
mała emerytura, rodziną 
szlachecka, znajdzie towa 
rzyszkę niebrzydką, dobrą, 
kochającą wieś,  umiejąq 
prowadzić duże gospoda: 
stwo. Zgłoszenia poważne; 
Administracja „Najchętniej 
Opole—Podole*. 8665 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KUPIĘ 
silnik elektryszny, mocy 4% 
KM. 500 Volt, prąd zmien 
ny, 500 do 750 obrotów, 0: 
ferty: Inż, Rabinowicz, Ki 
towice, Krakowska 91. 865 


| LOKALE PRZEMYSŁOWE 


SKLEP 
do wynajęcia, plac Akade 
micki 3, BEN 


ZGUBIONO 


UNIEWAZNIAM 
zgubioną książeczkę wojska 
wą, wydaną przez P, K, U. 
Jarosław. Roman Charko, 


IBRZYTWY| 


ma całe życie — za bezcen poleca 


PERFUMERIA S$. FEDERA 


2855 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 


FILIE: ul. Kopernika 15a i ul. Halicka 16 


Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — ANTYCZNE: Salon Biedermeyer, Sy- 
plalnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz- 

niki, Bronzy, Porcelana. 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż 


Wysyłka na prowincję za zaliczeniem 
Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie. 


ŁOZIŃSKIEGO 9, 
Komfortowe czteropokojowe 
mieszkanie „do wynajęcia. 
Tel. 214-51. 36 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 | 
telefon 265-86 2798 1 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 soi 
© UAD EEEE 


„BARWA" 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW aora, 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca przedtem 


| CENNIK OGLOSZEN 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwszej stronie zł, 0'90 W tekście od 2—5 sti. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0'50. Cała pierwsza strona zł 1,100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł, 650. — Ogłoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł, 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0°18. 
Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne" Ogłcszeni» drobne za wyraz zł. 005. handlowe po zł, 010. dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamzy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł 150 ze mm. (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. BIELOWSKIEGO |. 3, telefon 240-42. Konto P..K. O. 506.250 
| ZZ ZZ = 
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Qrukarnia Sp. Wyd, Słowa Polskiego. Lwów, ul. Zimorowicza 1h; 
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